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Z aczęła się  i toczy się  już d y sk u sja  
uad p ro je k te m  ustaw y o szkoln ictw ie. 
W szyscy zd a ją  sobie  sp raw ę  z tego, że 
sto im y n ie  już  p rzed  refom ą szkoły, a le  
p rz e d  form alnym  p rzew ro tem . S tąd  u  je d ­
n y ch  (np. u  p. Sm ulikow sk iego  ze „Z w iąz­
ku  N aucz. S. P .“ ) en tuzjazm , —  u  d rug ich  
n iep o k ó j. E n tu z jazm u ją  się  zw olennicy 
„ ra d o sn e j twórczości'*, w ychodzącej tak  
często  n a  b ez tro sk ie  b u rzen ie , — n iep o k o ­
ją  s ię  zaś lu d z ie  odnoszący  się  scep tycznie 
do w szystkich  rew olucy jnych  radykaliz - 
m ów ; a tych o sta tn ich  n ie  b ra k  n aw e t 
w obozie sanacyjnym .

Z a in te re so w an ie  p ro jek tem  ustaw y  
szko lnej pow inno  w zróść je ś li zw rócim y 
uw agę na  p a rę  ch arak te ry s ty czn y ch  m o­
m entów , ja k : — w n ie s ien ie  p ro je k tu  do 
Sejmu bez zasięg n ięc ia  o p in ji p rzed s taw i­
cie li nauczycielsw a i spo łeczeństw a, — b li­
skość te rm in u , od k tó reg o  now a ustaw a  
m a zacząć obow iązyw ać, —  sze ro k ie  u p ra ­
w n ien ia , k tó rych  u staw a udziela  m in istro  
wi W . R. i O*. P .

J e s t  rzeczą u d e rza jącą , że rząd  w niósł 
p ro je k t szybko  i n ie  w ysłuchaw szy  op in ji 
spo łeczeńsw a. Z „P rz e g lą d u  Pedagogicz­
nego" (o rg an u  T. N. S. W .) dow iadu jem y  
się, że w te j sp raw ie  hvla u p. w icem in i­
s tra  P ie ra c k ie g o  d e legac ja  T. N. S. W . 
M usiały być jed n ak  pow ody tego p ośp ie­
ch u  ja k ie ś  b ard zo  ta jem nicze, sk o ro  pp. 
de legaci n ie  c łiiełi ich zd radzić  p rzed  n i­
kim , a „P rzeg ląd  P edagog iczny" o g ran i­
czy] się  do p o d an ia  te j h is to rji w  n a s tę p u ­
jącym  enigm atycznym  k o m u n ik ac ie :

„Zarazem p. W icem inister wyjaśnił 
przyczyny, dla których M inisterstwo WR. 
i OP. zdecydowało się wnieść projekty 
wyżej wymienionych ustaw  (t. j. o ustro­
ju szkoły i o szkołach, prywatnych) na 
Radę M inistrów i do Sejmu bez uprzed­
niego zasięgnięcia opinji organizacyj nau­
czycielskich i społecznych, oraz instytucyj 
powołanych ze względu na swe zadania 
do zabrania głosu w tej spraw ie".
J a k ie  to  je d n a k  były przyczyny — n ie  

w iadomo...! P . w icem in is te r  „w y jaśn ił"  je, 
a le  n ie  m ożna ich było  podać do w iado­
m ości spo łeczeństw a.

Sp ieszono  się  w ięc z w n iesien iem  p ro ­
je k tu  bardzo . Spieszy  się  rząd  tak że  i z 
u sta len iem  te rm in u , od k tó rego  ustaw a  
eacznie obow iązyw ać. A lbow iem  a r ty k u ł 59 
p ro je k tu  o u s tro ju  szko ln ictw a brzm i:

„Ustawa niniejsza uchodzi w życie 
i  dniem  1 lipca 1932".
P o śp iech  zadziw iający. Za rów ne  pół 

ro k u  w eźm iem y s ię  do — —  — podstaw  
u s tro ju  szkoły. D o b u rzen ia !

D alszym  u d erza jący m  m om entem  w  p ro  
jek c ie  je s t p rzy zn an ie  m in istrow i W . R. 
i  O. P . o lb rzym ich  kom petencyj... K ażdy 
ro zd z ia ł p ro je k tu  kończy się  p a rag ra fem : 
re sz tę  za ła tw i m in is te r  W . R. i O. P . O n 1 
b ęd z ie  sam  decydow ał o „zasad ach  zak ła­
d a n ia  szkół pow szechnych", o p lan ie  sieci 
szk o ln e j (a r t. 14), — o sy stem ie  egzam i­
nów  d la  k u rsó w  dokszta łca jących  (a rt. 18), 
o  g ran icy  w iek u  d la  poszczególnych stopni 
szko ły  ś re d n ie j (a rt. 23) i zaw odow ej (a rt. 
33), —  o  „czasie trw a n ia  i o rg an izac ji"  
szko ły  d la  w ychow aw czych p rzedszko li 
(a r t . 38), liceów  pedagogicznych , w zględnie  
pedagógjów , t. j. dz isie jszych  sem in arjó w  
nauczyc e lsk ich  (a r t. 41 ), d la  zak ładów , 
w  k tó rych  kształcić  s ię  b ęd ą  nauczyciele

3 szkól zaw odow ych (a rt. 45). M in ister tak że  
j będzie  decydow ał „w  d ro d ze  rozporządze- 
! n ia "  (a rt. 53) o  likw idac ji zak ładów  „n ie  

odpow iadających  u stro jo w i" . A n a  dobi­
tek , jak b y  tam tego  było  zam ało, dodano  
jeszcze

„Art. 55. — Niezależnie od upraw nień, 
nadanych Ministrowi w poszczególnych 
artykułach niniejszej ustawy, M inister Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go ma praw o wydawać w drodze rozpo­
rządzenia przepisy wykonawcze, uzgadnia­
jące i przejściowe, k tóre  okażą się nie­
zbędno d la  wprow adzenia w życie nowego 
ustroju szkolnictwa i przystosowania do 
niego dotychczasowych przepisów  ustawo­
wych.

Art. 59, ust. 4. — W przypadkach, 
w których przewidziano w ydanie rozpo­
rządzeń przez Ministra Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego, przepisy 
dotychczasowe zachcwują moc obowiązu­
jącą w charakterze rozporządzeń do czasu 
zastąpienia ich uowemi rozporządzenia­
mi".
A zatem  tak  to  będ z ie  w yglądało , że 

z chw ilą  uch w alen ia  u staw y  p rz e z  c iała  
ustaw odaw cze, cała sp raw a  now ej szkoły 
u su n ie  sio z po la  w idzen ia  społeczeństw a, 
n a tom iast zam k n ie  się  w cz te rech  ścianach  
g ab in e tu  p. m in is tra , k tó reg o  u s taw a  wy­
posaża w p e łn e  ko m p eten c je  a rb itra ln e g o  
dyk ta to ra ... Może te ra z  zrozum iem y, d la ­
czego nikogo u ie  py tano  o zdan ie  przed  
w n iesien iem  p ro jek tu  do sejm u, — j d la ­
czego ta k  b lisk i w yznaczono te rm in , od 
k tó reg o  ustaw a zacznie obow iązyw ać.

W reszc ie  n ie  m ożna pom inąć jednego  
jeszcze m om entu  w  p ro jek c ie : — ko m p le t­
nego  b ra k u  w skazów ek co do id ea łu  wy­
chow aw czego now ej szkoły.

Co p a rę  a tyku lów  czytam y o „w ycho­
w an iu " , — osobny  a r ty k u ł mówi o  celach 
w ychow aw czych szkoły  pow szechnej i ś re ­
d n ie j, — czytam y często  o „w ychow aniu 
państw ow em " lu b  „spo łeczno  - obyw atel- 
sk iem ". Są to je d n a k  p u s te  frazesy . Nie 
da  się  z n ich  żadna tre ść  w ycisnąć. Nie 
w iadom o w ięc, k u  czem u, k u  jak iem u  id ea ­
łow i będz ie  now a szko ła  w ychow yw ać m ło­
dzież. A ni ś lad u  w ychow ania  re lig ijn eg o . 
Naw et o w ychow aniu  m orał nem  zapom ­
niano . Z daje  się , że — ja k  w ie le  innych 
rzeczy — tak że  i zasady  w ychow aw cze bę­
dą  zostaw ione kom p eten c ji p. m in is tra , i że 
po lsk ich  katolików" czeka  now y bój o szko­
le , o k ie ru n e k  w ychow ania m łodzieży.

I to  je s t m oże n a jb a rd z ie j u d e rza jący  
m om ent w  p ro jek c ie  u staw y  szko lnej, m a­
jącej — p o d k re ś lam y  jeszcze raz  —  w ejść 
w  życie z dn iem  1 lipca  b. r . W . Z.

Napaść zjednoczyła całe Chiny“.
Przygotowania do dalszych walk w Szanghaju,

Londyn, 1 lutego. Donoszą z Szanghaju, żo jiCy 
przybyły tam dziś nowe transporty wojsk ja- oraz 
polickich. Do Nauk i nu przybyto dziś z Szangha 
ji: 5 japońskich kontrtorpedowców, co wywoła 
lo wśród ludności wielki popłoch, gdyż rozeszła

Szanghaju 50.00u żołnierzy 19 tej armjl, 
I -*«**. 3.000 szeregowców 3-ciej dywizji gwar- 

dji, 2) sprowadzeniu do Nankinu 40 sarnolo- 
tów, 3) przeprowadzeniu pod pczsrem biernie 
go oporu powszechnej mobilizacji, po które] 

się pogłoska, że okręty będą ostrzeliwały mia- będzie można bezpośrednio przystąpić do oiea 
•sto. Wielu mieszkańców opuszcza stolicę i wy­
jeżdża wgłąb kraju. Tymczasem czynione są 
przygotowania obronne. W różnych punktach 
miasta poustawiano baterje obronne przeciw sa_ 
molotom •wokół miasta wybierane są rowy 
strzeleckie. Tak ze strony chińskiej, jak japoń­
skiej ogłaszają że kroki nieprzyjacielskie nie zo 
staną podjęte, jedynie w tym  wypadku, gdyby 
jedna zo stron sprowokowała je. Jeden strzai 
wystarczy, aby i tam  rozgorzały walki. Chińska 
p aut ja narodowa wydala do ludności odezwę, 
w której oświadcza, że napaść wojsk japońs­
kich zjednoczyła całe Chiny. W alka z najeźdźcą, 
jest dla Chin wojną świętą. Silna flota japońska 
może mieć przewagę nad armją chińską tylko 
av okolicach nadbrzeżnych, jednak w głębi kraju 
Japończycy musieliby ponieść bezwzględną 
klęskę. W dalszym ciągu odezwa głosi, że rząd 
chiński przesłał Lidze Narodów nową notę, w 
której żąda energicznego wystąpienia przeciw 
Japonji.

Koncentrują 50 tys. żołnierzy.
Paryż. (PAT). Według wiadomości, otrzy­

manych z Tokio, plan operacyjny Ozaug-Kal- 
Czclka ptołega na 1) skoncentrowaniu w oko

żywy przeciw Japonji.

Rosja p ro te s tu je .
Tckio. (PAT). Zastępca komisarza ludowe­

go spraw zagranicznych. Karachan, zawiadomił 
ambasadora japońskiego w Moskwie, że So 

wlety będą zmuszone założyć protest na wy­
padek wkroczenia wejsk japońskich do Char- 
bisia. Protest ten — jak sądzą — będzie miał 
charakter ściśle techniczny, woboe tego. 

Sowiety zgodziły się już udziel ć zezwolenia 
na transport wojsk japońskich na południowym 
odcinku kolei wsehodrrio-chińskiej. Z Cbarbinu 
donoszą, że władze wojskowe poleciły znacz 
nej części wojsk japońskich w Mandżurji uchu) 
się w kierunku Charblna z uwagi na noważr.ą 
9ytuację, wytworzoną, na skutek akcji wojjk 
Ting-Czao, komendanta straży na kolei wscho 
dnio-chińskiej.

KRĄŻOWNIKI IV DRODZE.
Szanghaj. (PAT) Krążownik brytyjski 

„Berwick", na  którego pokładzie znajduje 
się 800 żołnierzy, opuścił Hong-Kong w  dro­
dze do Szanghaju. Inne  okręty w ojenne stoją 
w pogotowiu.

Francja za przywróceniem protokołu genewskiego?
Londyn, 1 lutego. Specjalny spraw ozdaw ­

ca „Tim esa" w  Paryżu dow iaduje się z kól 
dobrze poinformowanych, że stanowisko 
Francji na konferencji rozbrojeniowej będzie 
się opierać na tezie wyznawanej stale przez 
Francję, tj. najp ierw  bezpieczeństwo, potem 
rozbrojenie. W szelkie propozycje francuskie 
w spraw ie ograniczenia- zbrojeń będą uzależ­
nione od stworzenia systemu wzajem nej po­
mocy międzynarodowej dla państw  zagrożo­
nych lub zaatakowanych. Sprawozdawca do­
daje, że obecność Paul-Boncoura na konferen­
cji rozbrojeniowej w skazuje na to, iż Francja 
dążyć będzie do przywrócenia prawomocności

protokołowi genewskiem u z r. 1924.

Przed kenferencji
rozbrojeniowej.

Genewa l  lutego. Mięidizynairoidiowa ktomra 
runcja rozbrojeniowa otw arta zostaje — jak 
generalny sekretarja-t Ligi Narodów kumami- 
kuje — jutro po południu o godzinie 4-30. 
Inauguracyjne posiedzenie ograniczy się do z» 
laitwienaa wszelkich farmatoaśnd. Dyskusja reo 
pocznie się nie wcizośńiej, jak z końcem ty ­
godnia.

m n g

PROTEST INWALIDOM.
W arszawa, 1. 2. (Telef. \vl.) W sali Towa­

rzystwa Higienicznego w W arszawie odbyło 
się zgromadzenie inwalidów okręgu warszaw­
skiego. Na zebraniu tem postanowiono za­
protestować przeciwko zamierzonemu cofnię­
ciu zaopatrzeń ze skarbu państw a dla lżej 
poszkodowanych inwalidów wojenych.

POSTRZELONY W UCIECZCE.
W arszawa, 1. 2. (Telef. wt.) Patrol poli­

cyjny w7 Brwinowie pod W arszawą zauważył 
dwu ludzi z tlumokami, którzy na wezwanie, 
by się zatrzymali, poczęli uciekać. Policjanci 
postrzelili jednego z uciekających, drugi 
zbiegł. Ranny podczas przewożenia do szpi­
tala zm arł w wagonie.

Incydent w dn u imienin p. Prezydenta,
Warszawa 1. 2. (Telef. wł.) Sekrwtarjat Bez­

partyjnego Bloku w Łomży ogłosił następujący 
komunikat: Z okazji imienin Prezydenta Rzpli- 
tej i z powodu przypadających w tym dniu tzw. 
małych feryj łomżyńskie władze szkolno zarzą­
dziły, ażeby młodzież wzięła udział w nabożeń­
stwie n a  intencję Prezydenta Rzplitej dn. 30 
uh. m. Ponieważ księża nauczyciele religji od­
mówili odprawienia nabożeństwa, powołując 
się na zakaz łomżyńskiej Kurji Biskupiej, natto- 
żeństwo to  odbyło się 30 ub. m. w b. kościele 
garnizonowym, odprawione przez kapelana woj 
skowego ks. Ludwika Bryduckiego. Podobny 
wypadek zachodzi w Łomży po raz czwarty. ^

Powyższy komunikat sekretariatu B. B. nie 
daje jasnego poglądu na przyczyny odmowy 
odprawienia nabożeństwa przez duchowieństwo 
w Łomży. W ydaje się nam jednak, że w czasie 
■ feryj" nie można młodzieży szkolnej zmuszać 
do brama udziału w uroczystościach szkolnych. 
— Uw. Red. „Gł. N."

Warszawa, PAT. W dniu dzisiejszym, jako 
w dniu imieniu p. Prezydenta R zditei Polskiej, 
r.a wszystkich domach i gmachach państwo­
wych wywieszono flag: o barwach narodowych.

SUKCES HOKEJOWCÓW.
W arszawą, 1. 2. (Telef. wł.) Polska d ru ­

żyna hokejowa, k tóra wyjechała na zawody 
olim pijskie do Ameryki, rozegrała mecz 
z drużyną Rot Islaud Scarlets Proridenco. 
Drużyna nasza pokonała przeciwnika w sto­
sunku 3 : 2 .  *

Wieś stawia o dr sekwestratorom.
W arszawa, 1. 2. (Telef. wł.) Do włościa­

nina W alka pod Częstochową przybył komor­
nik. by dokonać zajęcia różnych objektów za 
zaległe podatki. W m ieszkaniu W alka, prote­
stującego przeciwko dokonaniu zajęcia, ze­
brało się kilkunastu wlościau, którzy przy­
brali wobec kom ornika groźną postawę. We­
zwano policję i dopiero w tedy włościanie 
ustąpili.

POŻYCZKI POLSKIE NA GIEŁDZIE NOWO- 
JORSKIEJ NADAL SŁABSZE.

Sytuacja na giełdach krajowych utrzymu­
je się bez zmian. Obroty są nadal minimalne. 
W ub. tygodniu pożyczki państwowe osiągnęły 
ickkie wzmocnienie natomiast listy zastawne u- 
trzymywały s ą  na dotychczasowym poziomic. 
Zapotrzebowanie dewiz i walut n£ giełdzie w ar­
szawskiej było mniejsze. Cały przydział usku­
teczniał Bank Polski. Dewizy amerykańskie o- 
srągnęły niewielką zwyżką.

Na giełdzie nowojorskiej pożyczki polskie 
uległy dalszej zniżce. W dniu 27. bm. notowano: 
8% pożyczka dillonowska 53,50, 7% stabiliza­
cyjna 53.

 :ooo:---------
W arszawa. 1. 2. (Telef. wł.) Podczas loso­

wania prem iow ej pożyczki budowlanej głó­
wna wygrana 250.000 zł. padła na n r  297.712, 
50.000 zł. na n r 273.164, po 10.000 zł. wyprały 
urv: 29.705, 186.064. 688.162, 672.618 628.054 
960.071, 254.695, 323.356, 753.556, 255.984.
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Wojna na Dalekim Wschodzie
Tocząca się wojna dhińsko-jspońcka odbie­

ga bardzo od ogóluie przyjętych i -normalnych

O c z c m  p is z ą  In n i  ?...
P. P. S. a ustawa małźefiska.

A tak iem  „W iadom ości L ite ra c k ich "  (p. 
B oya-Ż eleńsk iego , p . S łon im sk iego  L in .)  
n a  PPS., że n ie  chce m ocn ie j pop rzeć  ag i­
tacji za  now ym  p ro je k te m  ustaw y  m ałżeń­
sk ie j, za jm uje  sio w  „R o b o tn ik u "  po-ml 
N iedziałkow ski... B ro n i on P PS . p rzed  za­
rzu tem , ja k o b y  doszło  do  jak ich ś „szache- 
r e k  m iędzy  n ią  a katolickiem u ug ru p o ­
w aniam i.

„Z ak u ra lu ie  równą dozą .słuszności — 
pisz© p. Niedziałkowski — mógłby ktoś 
inDy podejrzewać, że kam panja antyklery­
kał na Boya-Żeleńskiego — to „złośliwa 
dyw ersja sanacji" zmierzająca <b> togo, l>y 
skierować gniew* i niezadowolenie dem o­
kracji polskiej na tory jakiegoś .Kuliur- 
kam pfu*; Boy i Słonimski byliby w tej 
koncepcji .,nieś wiad omem narzędziem" 
w rękach sprytnych dyplomatów z które­
goś tali II Oddziału"

„Dla nas — piszo p. Niedziałkowski
0 PPS. — są one (spraw a p rójek tu ustawy 
m ałżeńskiej i odżywania „klerykalizm u") 
zjawiskam i pochoduemi, wtórnemu w po­
rów naniu do zagadnienia podstawowego, 
do zagadnienia „sanacyjnego" systemu 
rządzenia. My wcal© ni© sądzimy że poza 
Brześciem nie istnieją żadne inne sprawy. 
Owszem, istnieje ich mnóstwo. A le w Brze 
ściu, jako zagadnieniu, skoncentrow ał się 
cały problem  praworządności w Polsce, 
a  problem  praworządności — to zarazem 
pytanie decydujące o ju trze  — pytanie, 
k tó re  brzm i: czy unikniem y katastrofy? 
Zresztą i spraw a Brześcia — to takżo zja­
wisko pochodne. Niewątpliwie! istnieje 
w Polsce pochód klerykalizm u, i to jest 
niebezpieczeństwo bardzo duże; a le  zada­
n ie tysiąc razy poważniejsze i trudniej­
sze — to skierow anie rozwoju Rzeczypo­
spolitej na drogi dem okracji, wolności
1 praw a w łaśnie dzdś, w okresie powszech­
nego załam ania gospodarczego, w okresie, 
gdy pękły ściany gmachów kultury i mo­
ralności w życiu publicznem. Trudno więc 
wymagać by ruch socjalistyczny skierow ał 
główny swój wysiłek na „wojnę z b isku­
pam i", skoro walka rozstrzygająca toczy 
się  na zupełnie innym odcinku.

I dziś — stoimy w obliczu burzy; nie 
mielibyśmy racji poświęcając całą ener­
gię łataniu  dachu przed klerykałnym  „ka­
puśniaczkiem ".

Dlaczego opozycja nie „współpracuje"?
„C zas" o b u rza  s ię  n a  opozycję w  se j­

m ie , że n ie  zgłasza p o p ra w e k  do  budżetu . 
N azyw a to  „ s tra jk ie m "  opozycji.

„W okresie — pisze — niesłychanie 
dla państw a ciężkim stronnictwa opozycji 
wyzyskują Izby tylko d la  celów agitacyj­
nych. Toteż nieraz trzeba będzie przypo­
mnieć, gdzie i kiedy należy, że takie tra­
ktow anie parlam entu  jest najlepszą meto­
dą  podkopywania jakże w ątlej w iary w ra ' 
cję jego istnienia".
Są to  k p in y  ze zd row ego  rozsądku ... 

J a k ż e  m a opozycja w spó łp racow ać z rzą ­
dem , jeśli od tego je s t  ty lko  je d n o  s tro n ­
n ictw o. Ja k ż e  opozycja m a zgłaszać p o p ra ­
w k i do  budżetu , jeśli c e n tra ln y  o rg an  sa­
nac ji, „G azeta  P o lsk a " , ogłosił n a  począt­
k u  d y sk u sji budżetow ej, że opozycja sk a ­
zan a  jest n a  ro lę  „b ie rn eg o  ś w ia d k a " ? .. .
I  te ra z  „C zas" p o  tern w szystk iem  m a od­
w agę w ytykać opozycji, że n ie  zg łasza po­
p raw ek .

Pociesza  się  je d n a k  „C zas", że m im o 
w szystko  ta  ab s ty n en c ja  opozycji m a swo­
ją d o b rą  s tro n ę . Oto BB. d z ięk i n ie j uczy 
się  p racy  w  p a rlam en c ie .

„Ten klub — pisze „Czas" — który je­
dynie pracuje realn ie, na którym cięży 
cały ciężar pracy — uczy się szybko 
(a trzeba zawsze pam iętać jak w ielu 
członków klubu  BBWR. jest nowicjuszami 
w pracy parlam entarnej). Jeden  z wybit­
nych senatorów zwrócił niedawno uw agę 
na interesujące zjawisko, iż w parlam en­
cie, w którym rząd ma oddaną sobie w ię­
kszość — żaden wniosek rządowy nie sta­
je  się ustaw ą bez daleko nieraz idących 
zmian i poprawek. BBWR uczy się nietyl- 
ko jak popierać rząd — to czynił już w po­
p rz e d n ią  sejm ie — ale  także, jak  rzeczo­
wo krytykować rząd i jak realn ie  w spół­
pracować".
No, w ięc — w szystko w p o rządku . D zię­

ki ab sty n en c ji opozycji k lu b  BB. „uczy Się" 
pracow ać. P o  cóż w ięc p re te n s je  „C zasu"?

Jaworowski i Moraczewski, „przyjaciele"
Od d łuższego  czasu p an u je  n ieprzy- 

jaźń  m iedzy  dw om a sanacy jnym i przy­
w ódcam i robo tn iczym i: Jaw orow sk im  i Mo- 
raczew skim . N ieprzy jaźń  ta przechodzi 
dziś w o tw a rta  w ojnę... W  osta tn im  num e­
rze  „ W alk i"  (p. Jaw o ro w sk ieg o ) sp o ty k a ­
my ta k ie  p ię k n e  i p ach n ące  o k re ś len ie  
obozu p. M oraczew skiego:

„F erajna faszystowsko-sołidaryslyczne-

jwśn się tak  tn-oźna wyraz’e sposobów prowa. 
dSKiia wojny.

KTO PRAGNIE WOJNY?
IYzedewszysIkiein działimia wojenne zaczęły 

się bez formalnego wypowiedzenia wojny. Nie­
wiadomo nawet, czy w ub. piątek rząd nankiń- 
óki rzeczywiście wypowiedział wojnę. Wiado­
mość o wypowiedzeniu wojny została podana 
przez bardzo poważno agencjo (up. Reutera), 
sio postępowanie Chin nakazuje przypuszczać, 
że jednak Naukin wojuy nic wypowiedział albo 
tuż nie rozumie, co w stosunkach międzynaro­
dowych oznacza wypowiedzenie wojny. Nadal 
bowiem liczą Chiny na pokojowe rozstrzygnię­
ci o zatargu w Genewie, a. w samym Szanghaju 
walki chwilowo osłabły. Eiyó może za.tom, żo 
wiadomość o tormalaem wypowiedzeniu 'wojny 
byki przedwczesną. Jej źródłom mogła być żą­
dza sensacji albo też pewne machinacje giełdo, 
we. Gdy wybucha wojna,, to niektóre papiery 
idą W górę, inna spadają. Sprytni aferzyści, któ­
rzy doskonale znają, stan rzeczy, mogą w takich 
chwilach dużo zarobić przy nabywaniu i sprze. 
dąży akcyj przedsiębiorstw budujących okręty, 
produkujących armaty, amunicję etc. Zaraz po 
zbombardowaniu Szanghaju pojawiła się gdzieś 
opmja. że Stany Zjednoczone nie będą mogły 
energicznie wystąpić, bo mają zbyt słabą flotę 
na Pacyfiku. Łatwo wyobrazić sobie dalszy 
przebieg tej przejrzystej gry. Prasa amerykańska 
domagać się będzie od rządu, by więcej dbał o 
bezpieczeństwo Ameryki i jej obywateli w Chi­
nach a rząd postanowi zamówić nowe krążowni 
kJ, łodzie podwodne, lotnikowce etc. Na tein 
można zarobić tak  olbrzymie suiny, że opłaci 
się wydać nawet setki tysięcy dolarów na ten­
dencyjną propagandę i przesadzanie poważnych 
już zresztą rozmiarów walk i niebezpieczeństwa, 
jakie wynikają stąd dla pokoju świata.

DALEKI WSCHÓD A ROZBROJENIE.
Zresztą nietylko Stany Zjednoczone są tu 

zainteresowane. Anglja również ma siwe intere­
sy na Dalekim Wschodzie i  też musi mieć silną 
flotę celem obrony swych obywateli w Szangha 
ju czy gdzieindziej, Francja także nie może być 
obojętnym widzem, Rosja nie będzie mogła się 
rozbroić, jeśli sprawa Mandżurji nie zostanie 
wyjaśniona, a  czyi w takim razie może się roz­
broić Europa? I znów niektórzy ludzie wycią­
gną wniosek, że zamiast rozprawiać w Gene­
wie o rozbrojeniu trzeba zamówić nowo pancer­
niki, arm aty, samoloty i dać zarobek przemy­
słowi wojennemu.

Licząc się jednak z tem, że wypadki na 
Dalekim Wschodzie będą specjalnie wyzyskiwa­
ne przez różnych „rekinów kapitalizmu" i prze­
ciwników rozbrojenia trzeba sobie zdawać spra­
wę z tego, te  w gruncie rzeczy wojna Chin z Ja  
ponją już się toczy a sytuacja może się Jeszcze 
bardziej zaostrzyć.

Japonja bowiem prowadzi bardzo śmiałą 1 
ryzykowną grę. Nie lęka się popaść w zatarg z 
dwoma mocarstwami: z Sowietami i Stanami 
Zjednoozonemi.

ZATARG O KOLEJ W MANDŻURJI.
Rosja z ogromną uwagą śledzi rozwój w yda­

rzeń w  Mandżurji, Kraj ten znajduje się już fa­
ktycznie w rękach Ja.ponji. Od 18 września u- 
biegłego roku wojska japońskie posuwały fi? 
naprzód z niewielkiorni tylko przerwami. Jeśli

go ZZZ", — „bujanie solidarystyczne", — 
..pragnęli z całych sił ułowić ryby w m ęt­
nej wodzie", — „prowokowanie robotni­
ków do wzajemnych bójek", — „zbiry bę­
benki e“ , — „siły m oralnej nigdy u  soiida- 
rystów nie było".

Hitler —  niegroźny (?)
P . W ł. S tudn ick j m a o ryg in a ln y  pogląd  

n a  s to su n ek  N iem iec d o  P o lsk i. W  te j 
chw ili lekcew aży  sob ie  n ieb ezp ieczeń stw o  
h itle ryzm u .

„Zbliżające się zwycięstwo H itlera wy­
wołuje pew no zaniepokojenie w Polsce, 
a  naw et w Europie.

Bardzo często spotykamy opinje, że jak 
tylko, hitlerowcy przyjdą do władzy, zaraz 
nastąpi napad na t. zwr. korytarz pomorski. 
W  rzeczy samej, hitlerowcy są najbardziej 
bojową g rapą  w Rzeszy niemieckiej, 
lecz — kierunek  H itlera jest dla nas 
m niej niebezpieczny, niż polityka Stresse- 
m auna. Stresem anu skierow ał energję 
państw a niemieckiego ku spraw ie koryta­
rza pomorskiego. W tej kw estji skoncen­
trowały się dążności Niemiec do odzyska­
nia daw nego stanowiska międzynarodowe­
go. H itler nierezygnuje z Alzacji i Lota- 
ryngji; pragnie on restytucji stanu iposin- 
dauia Niemiec. Spraw a jednak odszkodo­
wań i spraw a uzbrojenia Niemiec są to 
dla niego podstawowe kwestje, są to sp ra ­
wy godności narodow ej Niemiec, ich nie-i 
podległości". i

się cofnęły w jednem miejscu o dii a  kroki, to 
[.o to, bv uazajutrz w innej sirOiYc zrobić dzie­
sięć. Południowa Mandżur ja z miastami Mukde 
nem i Kuinem jest już bardzo mocno obsadzo­
na przez dywizje japoński*. AY środkowej Man­
dżur ji w okolicach Gzicżikaru i Cbarbiua operuje 
jedna dywizja japońska i jak dotąd odnosi zwy­
cięstwa ,tiad wojskami generałów chińskich. Tę­
dy przebiega linja kolejowa łącząca Syberję z 
Yfiadywostokiejn. której administracja znajduje 
się w  rękach Chińczyków i Rosjan. Otóż poseł 
japoński w Moskwie zawiadomił rząd Sowietów, 
iż Japonja zmuszona jest wykorzystać tę  linję 
dla swych transportów- wojskowych. AIo samo­
wolne zabieranie pociągów i wysyłanie transpor 
tćw rozpoczęli Japończycy wcześniej, niż po­
seł Hirota zdążył to przedstawić Kara chanowi. 
To też rząd sowiecki jest naturalnie bardzo do­
tknięty i podrażniony postępowaniom Ja.ponji. 
Co gorsza, oddziały chińskie zaczęły niszczyć 
tory i mosty kolejowe. Nie mogąc obronić Ihiji 
kolejowej chcą ją  zniszczyć, by uniemożliwić 
Japończykom przesuwanie wojsk. Znając spo­
sób postępowania Japonii należy przypuszczać, 
że wyśle ona do Mandżurji nowe dywizje, by 
silnie obsadzić lin,je kolejowe, na których jej 
zależy. Gdy będą dobrze strzeżone, bandy chiń­
skie nie będą mogły ich psuć. Interes Rosji jest 
iedriak odmienny. -Jej chodzi o to, by Japończy­
cy całkiem opuścili Mandżur jo, a przynajmniej 
okolice kolei wschodnio-cbhiskiej, bo wtpdy 
Chińczycy nie będą. mieli powodu wysadzać mo­
stów  kolejowych. Sprzeczność poglądów jest 
więc oczywista..

BOJKOT TOWARÓW JAPOŃSKICH.
W  Szanghaju Japonja zgromadziła .już oko­

ło czterdzieści jednostek morskich. Powodem 
krwawych walk i bombardowania były anty ja­
pońskie demonstracje i bojkot towarów .japoń­
skich. Japończycy uznali to za wystarczający 
powód do rozpoczęcia działań wojennych. Bru­

talne to postępowanie jeszcze bardziej rozjątrzy 
naród chiński. Teren walk może się rozszerzyć 
bardzo znacznie. Bo za zbombardowanie Szang­
haju Chińczycy odpowiedzą niezawodnie demon 
sfracjami w N aftóńe , Kantonie i t. d. Jeśliby 
rząd japoński chciał wszędzie ukarać sprawców 
.rozruchów anty,japońskich, musiałby nakazać 
obsadzenie a przynajmniej zbombardowanie I 
Nankinu i Kantonu. Bojkotu uniemożliwić .nie 
potraf:, bo przecież nawet po obsadzeniu jakie­
goś miasta, trudno zmusić jego mieszkańców, 
by kupowali towary japońskie.

BRUTALNOŚĆ JAPOŃCZYKÓW.
Zdajo się iw-ięc, że w miarę powiększania -dę 

rozmiarów walk handel japoński będzie ponosił 
coraz większo straty. Najlopszem wyjściem był­
by apel do rządu chińskiego, by całym swym 
autorytetem wpłynął na zaniechanie bojkotu 
towarów japońskich. Teraz jednak po zbombar­
dowaniu dzielnicy chińskiej w Szanghaju jest 
już na to za późno. Nin słyszy się o odwoływa­
ni! bojkotu, natomiast ostatnie wiadomości mó 
wią o gromadzeniu wojsk chińskich celem wy­
parcia Japończyków' z Szanghaju. W piątek i 
sobotę walczono w  niektórych punktach *e 
zmień nenii szczęściem, ooby wskazy wało, że woj 
ska chińskie były znacznie liczniejszo. Okres ro- 
zc.jmu obie strony wykorzystały sprowadzając 
posiłki. Przybyły już jednak takżo 'pancerniki 
amerykańskie i inne. Tch zadaniem .jest ochron# 
życia i mienia Europejczyków i Amerykanów, 
mieszkających w dzielnicy międzynarodowej a 
wystawionych na wielkio niebezp'eczeństwo. J a ­
pończycy przyrzekli szanować neutralności kom 
cesji międzynarodowej, ale zbłąkane pociski I 
wpadły na teren koncesji a nieorjentrujący się 
żołnierze japońscy też przekroczyli granice kon­
cesji.

Obecnie siły mocarstw wystarczają już der 
obrony dzielnicy międzynarodowej, ale czy wy, 
starczyłyby do rozdzielenia wojsk chińsikieh od 
j;:pońskeh, czy glos konsulów wzywających do 
pokoju, bodzie wysłuchany, to wielkie pwtanie.

S. S.

-:or)0:-

Zygzakowata polityka Stanów Zjedn.
JEDEN KROK NAPRZÓD — DWA KROKI W TYL.

Taktyka rządu Sbainów Zjednoczonych nie 
ułaitwia bynajmniej zadań politycznych rząr 
dów europejskich, a  zwłaszcza rządu Fram.

, cji.
Prezydent Hio«over oświadczył ostatnio pro 

mjerowi Lavałowi, Iż Stany Zjednoczone nte 
uznają żadnej łączności między kwestją adszko 
dowań niemieckich, a kwestją długów wojen, 
nych w stosunku do Ameryki. Prezydent pod­
kreślił, że długi te zostały skonsolidowane od 
samego początku i że rząd Stanów Zjedn. przy 
jąłby baidzo niechęt-ńe wiadlamiość o utworze, 
niu się jednolitego frontu europejskiego w »pra 
wie moratorium dła tych długów.

Tem sarn prezydent Hotwer wystosował 20 
czerwca 1931 r. wezwanie do rządów europej­
skich. które rozpoczynało się od słów:

„Rząd Stanów Zjednoczonych proponuje 
■ zawieszenie na przeciąg jednego roku płatno­
ści długów międzypaństwowych, odszkodowań 
woj pranych, z wyjątkiem długów prywat­
nych".

A czyż nie z tego aamego gabinetu rządo­
wego wyszło 25 października 1931 r. wspólne 
oświadczenie, podpisane przez proz. Hoovar’.i 
i premjera Lawala, w któram czytaliśmy:

„Co aię tyczy zobowiązań międzypaństwo­
wych, 'Oświadczamy, iż przed upływom m o n - 
toijium roconego może być zawarty układ, o  
bąjmujący oikree depresji ekonomicznej co do 
którego obydwa nasze rządy poczynią wszel­
kie zastrzeżenia. Inicjatywa w kwestii tego 
kładu warana wyjść od państw iraropf j skłęb, 
głównie tzamteresowauych w tej wprawie". ;

W  ten sp>sćb prezydent Hoovar uznał wn- j 
gę i  moc zarówno planu Youmga, jak ! układu.* 
Haskiego, a  wreszcie i planu Da w asa. k tó ry  je 
poprzedzał. Prezydent godził się zatem z my­
ślą, iż  po podjęciu inicjatywy przez państwa 
eur/cipejdkio trzeba będzie frrzystąpió namowo do 
..uzgodnienia" tumów między Eur.cąią a. Ame. 
ryfką.

Tymczasem rządowi Stanów, o łosi® _ k tó ­
rego zadecydują niedługo wybory, nie spieszy j| 
się z przedłożeniem swym wyborcom prezentu 
w postaci anulowania należność! amerykań­
skich w  sumie 5 mil jardów dolarów, i fo 
w drwili, gdy budżet Stanów wykazuje deficyt 

miliardów dolarów. Kongres nie poszedł za­
tem ża Prezydentem: ratyfikował nioratorjum, 
ale jednocześnie zastrzegł się przeciw anulowa 
niu długów lub ich rewizji. To też prezydent 
i rząd wypowiadają, się teraz nawet przeciw 
proloncacie dawnego niaratoirjum.

Jakże więc teraz się przedstawia f jaki ma 
sens ustęp z oświadczenia, wspólnego ..Hoorer- 
ŁavaT‘ o możliwości nowego układu suropep 
slko.anierykaikkiego przed terminem wyga­
śnięcia moratorjum TŃiororhr. t.  ̂j. przed IŻp- 
oem b. r.?

Jak  zwykle, tak i teraz, Stany Zjednoraone

cofają się o  dwa kroki w tył, uczyniwszy krok 
naprzód. Jak  .przedtem tak 1 teraz chowają 
się za iparawanem doktryny Mcnroe.

Co, ma uczynić Europa wobec rejterady 
taktycznej Stanów Zjednoczonych? Ryła m*>_ 
wa o kor, ferm  cji ;pp. Laval‘a  i Mac Donald'*. 
Teza. Mussolinwgo jest znana. Stamcw.ako ą- 
Brflninigia — również. Wiadomo jakie pozycjo 
zajęła Belgja i Mała Ententa.

Najwyższy czas zatem. aby zadecydować 
wreszcie, ozy istnieją „długi1 międzypaństwo­
we", czy istnieje .depresja ekonomiczna", czy 
istnieje solidarność europojsko_aime,cykańdka? 

Ozas także, aiby zadecydować, jakie znaczenie 
i jaifei sens ma decyzja Kicmitetu Doradczego 
w Baizytei, uchwalona « udziałem przedstawi­
cieli Stanów Zjednoczonych, W. S tew arta  
dania 23 grudnia 1931 r.

KJomferemcja w Lozannie, o ile w ogóle się 
odlbędak*, bez względu na  to  w jakim termlmte, 
będzie musiała się wypcwiodzieó wreszcie w 
tych fcwasitjacih bez odełonek.

Bea wtagłędu na procedurę, rząd francuski 
musi oświadczyć ł oświadczy, iż jogo zdolno­
ści płatnicze są bezpośrednio związane z otrzy 
maniem należności i świadczeń zagranicznych, 
że wobec tego Ameryka i .Anglja otrzymają 
od Francji tytułem spłaty długów tyle, ile wy 
płacą Niemcy Francji tytułem odszkodowań.

Henri Bćrenger, Senator FramcjT.
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NAJLEPSZE PIANINA  
ARNOLDA FIB I6ER A
po cenach fabrycznych zniżo­
nych s p r z e d a je  Jedyny za­
stępca na K raków I okolice

WŁADYSŁAW BOLONSKI
KRAKÓW . RYNEK GL M.

< 3 - -  , . -  — ■ ■ 7 n . .
Prosimy P T. A b o n en tó w  

o rychłe niszczenie prenume­
raty na miesiąc

L U T Y .

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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Symbol wdzięczności narodu.
Pomnik Wdzięczności w Poznaniu, poświę­

cony Najśw. Serou Pana Jezusa jest jeszcze 
niewykończony. Brak pieniędzy opóźnia sfina­
lizowanie wielkiego dzieła, •wspaniałego pom­
nika, pomyślanego jako 6ymbol wdzięczności 
Narodu Polskiego wobec Boga. Postać Chry­
stusa ma stanąć na miejscu, na któreni daw­
niej wznosił się pomnik osławionego Bkmar- 
ka. Komitet budowy pomnika zwraca się do 
społeczeństwa z prośbą, o ofiary, któro nadsy­
łać można do Komitetu Budowy Pomnika 
Wdzięczności Najśw. Serca Pana Jezusa w Po 
znaniu, u l  św. Marcina 69, za blankietom P. 
K. 0 . na konto nr. 207.470.

Samobójstwo z powodu kłopotów 
materjalnych.

W osadzie wojskowej w Połonće, w powie­
cie łuckim, popełnił samobójetwo przez otrucie 
się kwasem solnym 65-letnj administrator, An 
toni Porowski. Należał on do bardzo dobrych 
i wzorowych gospodarzy. Przyczyną tragiczno 
go kroku były kłopoty materjalne. Przed śmier 
cią Porowski przygotował sobie deski na trum 
nę, sporządził spis inwentarza, testament i wy 
dał pisemne zlecenie, tyczące się pogrzebu.

Złoto na cmentarzach.
.Według obliczeń Związku lekarzy denty­

stów w Państwie Polskiem na cmentarzach 
polskich leży około 5 wagonów złota. Oblicze 
nie to oparte częściowo na danych siatystycz 
nych, wychodzi z założenia, że przeciętny in­
teligent, umierając, ma około 11 do 13 gra 
mów złota w ustach. Ponadto w okresie oku­
pacji zwyczaj złotych koronek i mostków rozpc 
wszechnił się również wśród ludu wiejskiego 
Złote roboty dentystyczne, przeważnie ze zło­
ta  najwyższej próby, znane są już w Polsce 
od la t conajmniej trzydziestu kilku. Z pół mi- 
ljona ludzi, umierających przeciętnie rocznie 
w Polsce przynajmniej 180.000 ma owe 11 do 
13 gramów złota w ustach. Daje to około 2 
miljonów gramów, czyli 2 tony, co przez 30 
lą t mogło utworzyć zgórą 50 ton, tj. około 
5 wagonów złota, liczba mogąca wpłynąć na 
kurs niejednej waluty świata. ,

Na samych Powązkach, gdzie od roku 1836 
pochowano około pół miljona ludzi, leży oko­
ło 3000 kg, złota

 :ooo:---------
OSTROMECKO WYSYCHA, Jedyne na ęą  

Jem Pomorzu źródło mineralne szczawo-alka 
liczne w Ostromecku pod Chełmnem- zaczęło 
w astafcn&m czasie częściowm wysychać.

 o o o ----------

Z Sanoka.
Wiec w kwestji żydowskiej.

Dnia 24 stycznia odbył się w Sano/ku wiec 
w kwestii żydowskiej, k tóry przyłnał oharak 
ter potężnej manifestacji narodowej. Potrzeba, 
rozpoczęcia akcji bojkotowej dawała się tom 
bardziej odczuwać, że wpływy żydowskie są 
tu h. silne.

Na zebranie, zwołane przez kolegów szkol 
nych ś. p. Wacławskiego, przybyła tłumnie ipu 
bliczność, wypełniając szczelnie główną salę 
..Sokoła", .przedsionek i szatnię. Jedni z pierw 
szych przybyli bezrobotni i... komuniści Wśród 
ogólnego napięcia wiec zagaił p. Kędzior Jan, 
poczerni ukcm; ytuowało się Prezydjum w o»o 
bach pp. Pr. Szweda. B. Zająca j p. Radwań­
skiego.

Referaty wygłosili: 1>. B. Bakyryoz o umy 
ełowości, etyce i szkodliwych wpływach żydo 
s+wa; >p. W. Lipiński o historji żydów w Pri- 
fcice; p. Szwed o praktycznej stronic pnzepra 
wadzenia bojkotu, 'oraz 0 ,po wodach, przebie 
gu  i znaczeniu manifestacyj akademickich.

Wywody mówców publiczność często prze 
ryw ala hurzliiwemł oklaskami, a  w czasie oma 
wiania szczegółów zamordowania ś. ,p. Wac­
ławskiego — Ikiłka osób płakało. Nastrój ogól 
ny  uttóeflił się nawet ty m ,-którzy dla rozbicia 
zebrania zostali nasłani.

W rezolucjach uchwalono: powszechny bc>j 
kot żydów, orgamizjowiać placówki współdziel 
czo-gosipodarcze, żądać ograniczenia szynków, 
domagać s ię  wprowadzenia na un iw ersy te tach  
„TLumeras clausus1’ i t- p.
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N a jn o w sz a  p rz e b o jo w a  s e n s a c ja  e k r a n ó w !
Arcydzieło niepospolitej piękności, olśniewające przepychem, śpiewem i czarem! 

Najweselszy, najroskoszniejszy obraz, pełen czarownyeli 
melodji, beztroskiego humoru i subtelnego sentymentu!

MIŁOSTKI KSIĘCIA PANA
Prezśliczny dramat. — Wesołość — Flirt! — Radość!

W filmie t.ym stwarzają swoja najświetniejsza kreacje — następca Rudolfa W a 1 e n  t i n a, 
bożyszcze kobiet, bohalerski, młodzieńczy, wspaniały śpiewak o złotym głosie

DON JOSE MOJICA
oraz znakomita tancerka, żywiołowa, fascynująca

CONCHiTA MONTENEGRO
^ch gra wyczarowuje w sobie płomienny śpiew hiszpańskiej ra3y, dyszący gorącem i na­

miętnością Południa!
Akcja rozgrywa się wśród najpiękniejszych pejsaży oraz na tle Paryża,

Niezwykła melodyjność strony muzycznej oraz cudowne śpiewy solowe, są ozdobą filmu 
i przykuwają uwagę słuchaczy swoją wartością artystyczną, świeżością i rozmachem!

O d  s o b o t y  16 b. m.

Aocydzieło, która bija

f i l

na
w K i n i e  „ A o o l l o

sławę najwspanialsza film y św iata oazałam iajęce przepychem  
najsubte ln ie jsze] sztuki! ,

Rozśpiewany, rozstańczony poemat czarn, wdzięku, muzyki, humoru i flirtu!

KONGRES TAŃCZY
W spaniały rom ans młodej wiośniartei miłości pięknej dizewezyjiy i potężnego cesarza, na  tle życia dworskiego, owia­
nego w ytw orną p ikan terją , szam pańskim  dowcipem i humorem oraz zgiełkiem  halaszczycli zabaw  i wojskowych parad!

Największo kreacje l i g  R A  ^  V  H  IH Bł I I  jp  V
żywiołowej, kuszącej, pięknej £n I  ca o  # 4  B™ W ■ B I ■ w fln 1

wytwórnego ulubięńca uroczej
H E N R Y  G A R ftT A  L I I  D A G O V E R  > w . i„ .

Realizacji geujaluych mistrzów reżyserji E. Charralla I Eryka Pommera. 
Wszechświatowa sława tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskonałości.

Mimo olbrzymich kosztów nabycia filmu ceny biletów zwyczajne!

Sposoby ratowania łodzi podwodnych.
Ostatnia katastrofa angielskiej łodzi j>od_ 

wodlnej ,.M 2” ' nasuwa na myśl te  Hccne sze- 
regi ałfiar, jaikie morze pochłonęło z (pośród 
załóg łodzi podwodnych. Żegluga podwodna 
datuj o się na więks zą dkalę właściwie dojpAeih> 
z okresu wojey światowej, która doprowadziła 
rozwój techniki w żegludze podwodajj do wy 
sotkiego poziomu, udoskonalonego zdobyczami 
powojennemu. Łodzie podwodne jako środek 
walki, wprowadziły (pierwszo Niemcy, które 
juiż mają na sumieniu zastosowanie jeszcze ję­
drnej, potępionej, układami międizymredowernt 
broni, mianowicie gazów bojowych.

Wysłali oi 5 w czasie wojny światowej na 
oceany około 400 tych jednostek bojowych o 
stałe zwiększającym się tonażu, który docho­
dził do tysiąca toin. Dzisiaj tonaż .największych 
łodzi podwodnych dochodzi do trzech tysięcy 
ośmiuset ton. Tom też tłómaezyć należy, że 
wojna łodziami podwodn.emd nie pochłonęła 
procentowo tak wielkiej liiozby ofiar, jak obec 
nie w warunkach pokojowych, gdyż przy więk 
szym tonażu liczba załóg, któro w chwili ka­
tastrofy kią na duo, jest znacznie większa.

W czasie wojny światowej -zatonęło około 
50 procent niemieckich łodzi podwodnych, t. j-. 
mniejwięcej 200 jednostek, od chwili zaś za 
kończenia ogółem poszło na dno w wyniku 
nieszczęśliwych wypadków 16 łodzi różnych 

bander. Mianowicie uległo katastrofie 5 amery 
kańskich, 5 angielskich (wraz t  łodzią ..M 2”), 
dtwie włoskie, dwie sowieckie, jedna francu­
ska i jednia japońska.

Niektóre z tych łodzi udało się uratować. 
Ratowanie uległych katastrofie łodzi podwo­
dnych jest połączone z liozinonii trudnościami. 
Dla z iłustrowainda wystarczy przypomnieć przy 
rządy, przy pomocy których udało się w roku 
ubiegłym -wydostać ośmiu marynarzy, nałeżo- 
cych również do załogi łodzi podwodnej -an 
gielskiej ..Posejdon". Korzystała ani z przy­
rządu ratuńkowego. który stanowił rodzaj »o 
łączenia kamizeli do pływania oraz przyboru 
do oddychania,

JES II JESTEŚM Y N A  B A L U  LU B  N A  PR ZYPEC IU
użyte przed tem odrobiny kremu, pudru i kilka kropi' perfumy sprawwą, źe czukmy się Iekkoi 
wesoło, pewni siebie, iezyk sie nam rozwiązuje i mile podnieceni, radzibyśmy cały świat uścisnąć 
Hm. Przecież tą pewność siebie i ten miły stan podniecenia i dobreso samopoczucia możemy 
mieć codziennie, orzez nieskąpienie sobie środków pielęgnujących cerę i perfum. Wydatek nie 
wielki, zadowolenie zaś 5 skutki przeogromna. I to także dla dobra ogółu, bo kraj się wzbogać 
przez ruch gospodarczy i dynam t złożony z bezrobotnych rozprószy się. Kupujcie.więc kupireie

D r o g e r j a  —  P e r f u m e r i a  —  S k ł a d  a p t e c z n y

i r sy S t e f a n  H  YŁ A  ul. Wśślua 6.
im .  sw .

Telefon
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów.

Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki.

Tęgo rodzaju przyrząd ratowmłtozy nosi się 
zazwyczaj na plecach. Zawiera on małą butel­
kę tletaiu, przy pomocy którego utzupelria 3-tę 
służąc© dio oddychania powietrze oraz pewną 
ilość potasu, służącego do -oczys® ®enia zuży­
tego już powietrza.

Zaopatrzona w ten. przyrząd ratiowmm.zy 
łoga wymylka się z izaitoniętej łodzi podwodnej 
przez otwory zewnętrzne tej łodzi. Aby ożwar 
cio takiego otworu umożliwić, przestrzeń, znaj 
dująca się przed nim, poddaje się bardzo sil 
nemu ciśnieniu powietrza zależnemu oczywi­
ście od głębokość,i w  jakiej się dana łódź pod 
wodna znajduje. W tym  wypadku oiśnfente 

talfeie winmaby wymiesić 2.7 atmosfer.
Dzięki temu otwiera się luka łodzi podwi>- 

dlnaj, a  wdzierająieą się przez nią wodę wypy­
cha nagromadzone tam powietrze, które Je 

dnocześaie porywa także w górę szukającego 
tą drogo rattumlku człowieku.

W ydobyty w  ten sposófb z łodzi podwodnej 
członek załogi siłą ciśnienia wodnego posuwa 
się szybko ku górze, a  gdy dojdzie już bfeko 
powierziCfimi wody. może ipflyraąć. Zazwyczaj) 
zaipas tłemu zuipełnie na taką krótkotrwałą p> 
dróż wystarcza. Jednak owfoż ten sposób roto 
-wania się nie j-etst pozbawiony pewcych niiebea 
pieczeństw. czego dowodem jest fakt, że z >- 
wych ośmiu łudzi „Posejdona", którym udało 
się wydostać z łodzi, tylko sześciu pozostało 
przy życiu.

Ser Erie Drummond

T  « w w # 4 n f $ g .
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Dunikowski nie jest oszustem.
Orzeczenie ekspertów angielskich.

Stan zdrowia Dunikowskiego, który już od 
dłuższego czasu jest niepomyślny, obecnie po­
gorszył się. Dunikowski jest bardzo przygnę­
biony zastosowaniem wobec niego od dwóch 
tygodni obostrzonego aresztu. Obrońca Duni­
kowskiego udał się do sędziego Ordonneau ce­
lem poinformowania się, kiedy ostatecznio od­
będzie się doświadczenie, od którego wyniku 
zależy dalszy los Dunikowskiego. Rzeczoznaw­
cy francuscy mieli — jak wiadomo — na wła­
sną, rękz przeprowadzić doświadczenia, tymcza 
sem jednak postanowili zaprosić swoich kole- 
pów londyńskich: prof. Levego, jego asystenta 
dra Westa oraz prof. Orengo, zainteresowane­
go finansowo w tej sprawie do wzięcia udzia­
łu w doświadczeniu. Wymienione osoby przyby 
ły już do Paryża z wyjątkiem chorego prof. Le-1 
ve,go. Wobec tych trzech ekspertów Dunikow­
ski swego czasu demonstrował swój wynalazek 
w Londynie. Według orzeczenia, ekspertów 
wszelkie oszustwo ze strony Dunikowskiego 
jest wykluczone. Zaznaczyć należy, że dr. 
W est -i p. Orengo są zainteresowani finanso­
wo w sprawie wynalazku Dunikowskiego.

ustąpił zc stanowiska, generalnego sekretarza 
Ligi Narodowa

Żywność z Polski dla bEzrobołnych 
Polaków we Francji.

Do Havre‘u przybył pierwszy transpmrt żyw­
ności z Polski, zebranych na rzecz tutejszych 
bezrobotnych, z  powyższego transportu około 
5 ton produktów żywnościowych, składających 
się z kaszy, mąki, ryżu, słoniny, grochu i fa- ; 
soli zoetalo przekazanych główmemu komite­
towi pomocy bezrobotnym w północnej Fran­
cji, które za pośrednictwem komisyj rozdziel­
czych przekazane zostaną poszczególnym ośrod 
kom pożywienia bezrobotnych j ich rodzin. — 
Główny komitet pomocy bezrobotnym rozpo­
czął podobną akcję zbierania datków w natu­
rze wśród tutejszego kupiectwa i społeczeń­
stwa oraz odpowiedniego ich rozdziału. Poza- 
tem zarząd głównego komitetu czynnie zajmu­
je się sprawą organizowania schronisk noclego 
wych dla tych bezrobotnych, którzy nie posia­
dają dachu nad głową, i  nie mogą być z braku 
środków wysłani do innych okręgów lub do 
Polski.

Czy możliwy jest przelot nad Himalajami?
Z Kalkuty donoszą, o dwukrotnych pró­

bach przelotu ponad Himalajami znanej lot- 
niozki niemieckiej, A li  Beinhorn. Przy pierw­
szej próbie miała ona z sobą pasażera i wznio­
sła się na wysokość 4.500 mtr. Po raz drugi 
osiągnęła sama wysokość 5000 metrów i  prze 
leciała blisko masywu Mount Everest. Lotnicz- 
ka sądzi, że osiągnęłaby większą wysokość, 
gdyby zabrała mniej bagażu oraz gdyby była 
zaopatrzona w aparat, ułatwiający oddychanie 
n a  wysokości 8.882 mtr. Uważa ona za możli­
we przelecieć nad najwyższą, górą świata, — 
Mount Everest na, innej, specjalnej maszynie, 
dostosowanej do silnych wiatrów, wiejących w 
Himalajach.

ŻARÓWKI PRZEPALONE
przyjmujemy do naprawy, również zamieniamy 

n* fabrycznie nowe za dopłatą.

TRIUMF —  Kraków, ul. Floriaóska L. 7. Telefon 137-58

LISTONOSZE WIEDEŃSCY UZBROJENI 
W PALKI GUMOWE.

W Wiedniu wydarzały się często w ostat­
nich czasach napady na listonoszów, odnoszą^ 
cych pieniądze. W związku 2 tem, dyrekcja 
poczty postanowiła zaopatrzyć wszystkich li­
stonoszów w pałki gumowe i gwizdki alarmo­
wo. Jednocześnie zaś listonosze przechodzą 
km s dżiudiitsu, aby wyćwiczyć się w chwy­
tach obronnych w razie napaści.

WNUK RABINDRANATHA TAGORE NA 
STUDJACH W LIPSKU. W lipeku bawi na 
studjach wnuk słynnego poety indyjskiego Ra 
bindranatha Tagore, 20-letni R. Ganguty. Mło­
dy ton arystokrata indyjski pozostać ma w 
Lipsku przez okres 1 roku, by bliżej zapoznać 
się z tajnikami sztuki grafiezno-księgarskłe] 
i drukarskiej. Ganguty przebywał już krótki 
czas w Monachjum -i Mainzu, gdzie współpra­
cował również na,d światowem wydawnictora 
dzieł Goethego.

KRADZIEŻ OBRAZÓW W MOSKWIE. Na 
wystawdo Wydawnictw Rządowych w Moskwi® 
skradziono 27 płócien znanego malarza Bory- 
sowa. Dotychczas nie natrafiono na ślady 
przestępców. Borysow zamierza wnieść skargę 
o odszkodow ani w w7ysokości 80.000 rubli. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że skradzione 
zostały wyłącznie dzieła Borysowa.

NOWA KOPALNIA ZŁOTA. W pobliżu 
Baguio na wyspie Luzon (Filipiny) odkryto nie 
zmfernie bogate złoża złota. Z tony tej rudy 
można wydobyć złota wartości dwu do trzech 
tysięcy dolarów7. Wobec tego odkrycia, wyspy 
Filipińskie, zajmujące dotychczas dziesiąte 
miejsce w:śród państw produkujących złoto, 
mogą zająć szybko jedn-o z miejsc przodują­
cych.



Sir. i „GŁOS NARODU" z an ia  2-go Lufcegn 1932, % M

Z teatru im. Słowackiego.
„Pan naczelnik — to ja ’. krotochwua w 3 

aktach Edwarda Mońcey^a.
Zabawna, bezpretensjonalna farsa — wysta­

wiona przed Jaty w K rakow k w tcat.rzo ..Baga­
te la’1, łnedy to ta  placówka Melpomeny świeci­
ła. takiemu gwiazdami sceny jak I. Kozłowska, 
Jan  Nowacki, M. Malicka, .\ Węgierko i inm 
— dziś nawet ? miłym gościem warszawskim, 
p. \nton 'm  Fortncrem, leży zaledwie tylno w 
sferze przypomnień. Ustawiczne wesoło, pocio- 
ezne nieporozumienia. polegające na zrączncm 
przeplataniu „qui pro ąuo1’ pobudzają do śmie, 
chu widownię, ale wraz przychodzi refleksja: 
ja żeśmy to widzieli tam, w małym wesołym tea 
trzyjŁU... i to  do tego grano niegorzej. Siła bu. 
moru farsy Mosaceyfa leżała tym razem w grzo 
pp: Antoniego Fertnera i Józofa Lol iwy. Iranu 
Fertnenow" jako gościowi ze stolicy, bawiące­
mu w Krakowie pierwszy raz, z urzędu najeży 
się w recenzji pierwszo miejsce: grał włóczęgę, 
pełnego pomysłów wesołych, żartów śmiałych 
ł ryzykanckich — czasem cynicznych, nio tuó. 
wiąc już o niepotrzebnych, trywialnych. Sztuka 
p Fertnera w tej właśnie roli, będąca z rzędu 
tyeh, które graniczą z estradą zamykała się w 
♦niemi iey szybkiego, iaknajszybszego tempa i 
błyskawiozuem orientowaniu eię i dowcipnym 
odbijaniu ciosów ataku.iąych w djalogu partne. 
rów Przy tern wszystkiem zdaje się, te  artysta 
myśli ustaw i-czmu o widowni — stąd. wrażenie, 
ie  w grze jeg-o więcej kontaktu z audytorium, 
niż ze współgrającymi akt oram’. Pan Józef Le. 
liwa za to  stworzył kapitalną kreaturę barona. 
I  znowu jedna więcej rola. żywa, prawdziwa, ko. 
mJczna subtelna a nadewszystko w  niczem ni a 
podobne do ranych. zawsze kwietnych ról to­
go artysty, weszła do albumu pana T-diwy. Po 
każdej scenie pociesznego barona zrywały się 
c a  widowm burze oklasków — sa’wy śmiechu. 
Kraków teatralny powinien hyó dumny % takie. 
go  koinikfl jak właśnie p. Lei iwa. F. P. Koste­
cki Burnatowicz i Tursk’" dzielnie dotrzymwwaij 
kroku w ezybkiem tempie gry p. Fertnera —• 
miłego warszawskiego gościa, którego dyrekcja 
naszego teatru szczęśliwie pozyskała na krótki 
jus czas Przechodzącego k iraawału. Jedno ty l. 
Jto zastrzeżenie: można było wiele sytuacyjek 
{ rażących na deskach teatru Słowackiego pu- 
w*edz9Q — skreślić Antoni WaśkowsJd.

D z: o r e m i e r a „ W A N D A
Ś W , u L R T F U D Y  5 .

i i w Kinoteatrze 
g jw T jkow ym

Arcydzieło, ktdre uzyskab pierwszą nagrodę w Ameryce — Najwybitniejszy filie dźwiękowy 
sezonu, który w triumfalnym pochodzie zdobywa świat caly 

Genialny w nscenizacji, porywający mistrzowską grą artystów, fascynujący obraz na lla prza­
żyć wspefazeme,! młodzieży amerykańskiej.

ROZWÓDKA
Dramat wielkich namiętności, które w sercach ludzkich pożar r zniecają 

IV glównyth roiacb:

Y O R  r>, R S H E A R E  *(, C O N R A D  N A S E L .  
c h e s t e r  m o  i*  ej. i s i fo a r .R T  m d ^ t o o m ^ r y

Fełua afazwykłeęn napięcia akcja, ruześliczne tnelodis wspaniała rewja najpiękniejszych 
i najnowszych toalet. wszystLo co tylko współczesny film dźwiękowy dać może, njrzyeie 

w tem potęznerr. arcydziele, petnem niezwykłych wrażeń i emocyj.
   W p rou ram ie fanum ename doda‘ki dźw iękow e

Początek seansów o godz. 5, 7, '.MO. w niedziele o sodz, 3, o, 7. 9’10,

* 3 a j w « < e k i x e  n a  ś w i c i e  i f n i k  r u d y  r a d o w e j ?

R IA Ł Y  T Y O U E N
. J R S K IA K O W A  SPH ZB IIA Ż TO W A R Ó W

ŻY R A R D O W SK IC H
Inianytn i bawełnianych przedłożony 
do 15/11.16d2 w Skłaazle Ptócien i Bielizny

R . K O W A LSK I

K R A K Ó W , UL- W1SLNA L. 8

Pow ytej widzimy cola, na k tórych różdżka-r; Franciszek Ndgl z  Górnej Austrjl odkryć miał 
największe złoża rudy radu na świacie. Po lrw< j stronie małżeństwo Neulinger, do których na­

leży polo radowe Po prawej zaś różdżkarz Nigl.

Stosunki polsko-czeskie.
Mlriam w Pradze.

Zeoon Przejmyok.-Miinanj, który  w grudniu 
fc. r. Swjęąjj 70-iecie swego żywota, zaproszony 
MmaJ przez Ozeskoslovensko-polsko Spcleez- 
feost do Pragi. Jest Miriam członkiem Czeskiej 
Akalemj". Jem u zawdzięcza kultura słowiań­
sk a  wytworne przekłady polskie dzieł czeskich 
tóetrzćw elewa, jak- Zeyera, Vrchliekicgo, 
ferroJny, Svatop'uho Czecha, Czolaikovskiego, 
fia lka i N endj. Na cześć polskiego gościa od- 
fcył się we czwartek 28 uh m. w salonach Izby 
fianTow ej (Obchodri Komora! wieczór, na kto 
łym  prof, dr. Bchumil Vydra wygłosił prełek- 
ńję na temat ,.Zeno Pizesmycki a CzeszK  

Na wszechnicach z weterynaryjną akademją 
Jest 22 506. w technicznych szkołach w yższy c 
Tl.366. Stosunek zatem uniwersytetów do tech 
Łik prawie 2:1. a w Polsce bodajże 5:1.

Polsko-czeski słownik chemiczny wydany 
RObtał stajaniem i  polskiej i czeskiej organiza­
cji chenuków. „Król. Czeska Sooleoznost 
N au k 1 zakupiła dla owych członków egzempla 
łzy tego słownika za 5000 koron. Pol.

Czesko polski Klub w Ołomuńcu nod prze- 
>todnj'ctwem Ks. prałata Ledóchowskiego 
Uchwalił wydać własnym nakładem książkę 
t>r B. Fischera; 7)OIomuuc a Polaci“, a w lu­
tym  br. urządzić czechosłonacko-polską nka 
demję i koncert wokalno-muzyczny z udziałem 
p. Jiraskowej-Peszkoyej, tony konsula ze Lwo 
wa. Klub doprowadza nadto do skutku wyjazd 
ołomunieckiej opery do Morawskiej Ostrawy, 
gdzie zespół odegra Moniuszki ,,Halką(<.

*rzy z a m a w ia n iu  poied yn eiyeH
egzem plarzy .,fi i u Narodu** 
należy rdTynocseśnle nadesłać 
25  pr. za każdy numer iz ieo -

Jak się powodzi renom w Aioach.
Od kEEku la t prowadd eię próby zaaklmia- 

tyz jwatnia raua w śro Ikowoj Luropie w okoli­
cach górskich. Rozpoczęto je w Bawarii na 
Zrugspitzo oraz w Alpach włoskich w [Kirku 
najodowym G-r. Paradko. Próba zaaklkrutyzo 
wania rena ma nietylko znaczenie naukowe, 
ale i gospodarcze. Może ca służyć jako uwie­
rzę pociągowe, pozatetn tlostaiczd mleka w Ho 
ści 300 do 300 litrów rocznie oraz mitsa 
i skóry. Dla kultur drzewnych jest nieszko­
dliwy.

Rony sprowadzono do za&klimatykowania 
w .\lpach włoskich z Norwegji w r. IDźhO i w 
zimie tegoż roku umieszczono w specjalnej za 
grodzie u  wylotu tunelu Mt. Cenis. Stadko li­
czyło 7 sztuk: dwu czteroletnich samców i
pi-ić około dwuletnich t>amic. Feny szybko 
uswoiły się % nowem otoczeniem i ze zmicnio- 
nemi warunkami. Z początku żywiono je po­
rostami, sprowadzanemu z Norwegji, później 
jednak przyzwyczaiły się one do siana i tra ­
wy. Stadko przebywało zarówno w nocy, jak

i i w dzień poó golem i iebern Samico wydały 
młode, z  których jedno zginęło „araz po urodzę 
uiu Młode czują się dobrze i rosną wspaniale.

Gdy reny oowoiły się już z nowemi warun­
kami, jeden sainmc uciekł z zagrody, by szu- 
icać paszy w .góracli. Powracał on wprawdzie 
parokrotnie do sw jch twarzyazy, lecz wkońcu 
zasmakował w wolności i zagrody onuścil na 
słafe. Kierownicza kontisja parku narodowego 
uznała wtedy, io okres aklimatyzacji został 
[irzez reny przebyty z dodatnim skutkiem i 
zdecydowała się dać więcej wolności reszcie 
stadka, które przejściowo umiesz>-zono w do­
linie Valle Srretta, a następnie ąrzenies-tnw 
do parku narodowego Gr. Paradlso. Od togo 
czaeu reny żyją zupełnie swobodnie  ̂ ma jac 
paszy poddostatl iem, nie tylko rozmnażają *ię 
zupełnie zadowalająco, alo i doskonale wy­
glądają: skórę mają cieńszą, i oie.fcna. lśniącą, 
sierść. Pewne szkody wyrządzają im kłusowni­
cy oraz etrzały artylerii.

--------- -OQO:----------

'sm m m

P r a s a  i  r a d i o .

nika i opłatę pocztową 10 fr. 
od egzemplarza

Z chwilą gdy kilka la t tem u wkroczyło 
w życie współczesnego człowieka rad jo, wy. 
dawcy pism codziennych z trwogą zaczęli pa' 
trzeć w przyszłość, uważając stację cadjową
i apara t odbiorczy za wrogów czytelnictwa. 
Aczkolwiek nie wszyscy wydawcy byli tego 
zdania, to jednak  większość ich skłaniała się 
ku tw ierdzeniu, iż radjo będzie konkurentem  
px-asy. Szybki rozwój radjolonji, k tó ra  osiąg­
nęła społeczeństwa wszystkich państw  cywi­
lizowanych, wykazał, iż przypuszczenia to by­
ły oparte na  mylnych przesłankach

Praca radjolonji i prasy  — dziedziny na 
pozór bardzo bliskie, oddalają się od siebie 
przede wszy stsieui dzięki różnym środkom 
technicznym, a  przedewszystkiom formie do­

cierania do słuchacza, czy czytelnika Rzecz 
jasna, iż zakres dzialaluuści siacji oraz treść 
jej pracy obejmow ać rousj żveie i wszystko 
to co się dzieje, co jest ruchliw e j aktualne, 
gdyż w przeciwnym razie program y radjow e 
byłyby nudne, a  tam samem zrażały słucha­
czów Aktualność j  życie są więc bodźcami 
w pracy tak radiow ej, jak i prasowej.

Jeduakże patrząc na  statystykę audycji 
stacji nadawczych łatw o spostrzec można, ż.e 
największy procent aiutyeyj poświęcany jo t  
muzyce. Ten, więc ogromny dział w żadnymi 
wypadku nio ściera się z in teresam i p ra s y . 
Następnym co do wielkości dziaiam próg ra­
mowym audycyj radjowych »ą odczyty i felie­
tony. Tutaj mógłby już ktoś powiedzieć, ze

odczyt —- to artykuł w dziennika, $ leljetoń
radjaw y jest równoznaczny * feljoioueii1 za­
mieszczonym w  piśm ie codziennemu Tak jed­
nakże niw jest. Dlaczego?

Przedew szystkiem tak odczyt, jak  i ta flo  
ton radiowy wymagają specjalnej formy przy­
stosowanej do m ikrofonu Następnie zań czy­
teln ik  pum a codziennego n ie  skrępow any 
jest program em  radiowym, godziną, an i m iej­
scem pobytu, podczas gdy radfostucnacz cncac 
"^słuchać jakiejś audycji musi s ię  liczyć z te- 
mi. okoliwuiościami. Niczm ieinie wakuy jest 
fakt, że czytewu pism a może w kazaej chwfli 
wrócić do przerw anego zdania, ozy też myśl?, 
k tóra  mu się  <daje niejasną, nodcaas gdy ra ­
diosłuchacz musi chwytać słowa płynące na 
fali radjowe] z  ta lą  uwagą, gdyż ono nio w ra­
cają.

Z biegiem  lat prasa pod wpływem prze- 
kultywującej praktyki przyszła do przekona­
nia, iż odczyt i feljeton radjowy nio stauowią 
dla niej żadnej konkurencji. Pozostała jesz­
cze otw artą kwe >tja nadaw ania przez radjo 
ak tualu jcb  wiadomości prasowych. Spraw a 
ta  była hastjonem , z za którego prasa ostrze­
liw ała radjo, uważając, iż ten dział pracy ra ­
diowej jest dla p rasy codziennej bardzo groź­
ny. I tu  jednak w jednolitym do niedawiia 
sądzie opitiji prasy codzienne;, pokazały się 
pod uaporerr pouczającej prali łyki rysy, tak­
że pogląd n a  to spraw ę nio jest już jedno­
lity. Część wydawców twierdzi, iż radjow e 
wiadomości prasowe są konkurencją dla p ra­
sy, część zaś jest innego zdania. Nawrot w 
Niemczech, gdzie prasa codzienna stoi bardzo 
wrsoko, a  czytelnictwo jest rozwinięto ogi-om ■ 
m e, Jest już coraz więcej wydawców przy­
chylających się do zdania, żo radjo motylko 
j»#t konkurencją prasy, a le  w  dużym stopniu 
przrezrm ć się może <ło w zrostu cjiytelmctwe

Niezmiernie ciekaw e uwagi na ten tem at 
znajdujemy w  jednym  z ostatnich num erów 
„Prasy", organu Polskiego Związku W ydaw­
ców. W artykule  poświęconym ogłaszaniu 
wiadomości prasowych przez radio w Niem 
czwh. korespondent pism  polskich w Berli­
n ie  stw ierdza, iż część wydawców niem iec­
kich m e obawia się konkurencji raaja. „Sa 
oni zaam a — pisze au to r ai-tykułu — że wy­
słuchanie przez wielom ilionowe rzesze słu­
chaczów niemieckich jakiejś wiadomo ści bu­
dzącej powszechne zainteresow anie, przyczy­
nia « ę  do wzrostu czytelnictwa przez wznie­
cenie zainteresowania wśród radjosłuchaczów 
do pism, podających z reguły n iaterjał zna­
cznie obszerniejszy i wszechstronniejszy, niż 
sucha notatna radjow a".

Pooaw anie przez radjo krótkich, pozba­
wionych wszelkiego zabarw ienia politycznego 
i szerszego om ówienia informacyj prasowych 
n ie  powinno wywoływać obaw w  sterach wy­
dawniczych, gdyż raajo dążąc do podniesie­
n ia  ku ltu ry  przyczynia, się do krzew ienia czy­
telnictwa, a  tem samem idzie po linji in tere­
sów prasy  i książki.

L inja interesów  dwóch potęg — radja 
i prasy — biec hedzie zawsze równolegle. 
g M g g g g g g B B g a g g g g B g  g

śport.
Wyniki niedzielnych zawodów sportowych

Kolesar fWisłaj zwyciężył w konkursie s to  
ków rozegranym nv Krynicy. Najdłuższy jegc 
skok wynosił 44 m.

Warta poznańska urządziła vr sali ośrodka. 
W. F. w Poznaniu zawody lekkoatletyczne, 
które zgromadziły około 60 zawodników. — 
Wśród konkureneyj rozegrano < ‘ekaiwa sztafe­
tę wahadłową JO X 40 iu , w której obok lek­
koatletów wzięli udział piłkarze, hokeiści i pły 
wacy. Z wyników na wyróżnienie zasługują: 
skok o tyczce —■ Adamczak 3.58 rn.tr. W sko­
ku wdał — Nowak 656 mtr. W skoku wzwyż 
— Nowak 170 cmt.

Nowak, były zawodnik AZS Krakowskiego, 
startow ał poraź pierwszy w barwach W arty.

Hokeiści krakowskiej Makaki z rem kowali 
we Lu owie z Lechją, 0:0, cjraz przegrali z Po­
gonią 5 1,

»  c i e k a w e .

GORĄCZKĄ ZŁOTA. — DUNAJ NOWEM 
KLONDYKL.

Kwestja wydobywania złota z łożyska Du­
naju zajmuje już oddawna fachowców wągier 
skich. W czarne, gdy głód złota opanował 
wszystkie kraje, wyszukauL nowych źródeł 
żółtego metalu rozpala wyobraźnią. Łożysko 
Dunaju było już poddane szczegółowym bada­
niom i stwierdzono w trakcie doświadczeń, i i  
kaiżdy m etr sześcienny mułu dnnajowego za­
wiera pół gram a złota. .Według obliczeń fa­
chowców, z mułu Dunaju inożnaby wydobyć 
złota za 20 mil jardów pengii. Gorpwka z ło ta  
działa: fama o złotonośnej rzece pr ykuła uwa 
go finansistów zagranicznych; w Lmdyuie, N. 
Jorku  i Bostonie utworzyły się, juk donosizą 
pisma budapeszteńskie, trzy grupy finnrro .ry  
które mają zamiar podjąć eksploatację złota 
z mułu duniijowcgo przy zastosowaniu aajnerf 
ezjch  metod loehaici^yoli.
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W t o r e k  2: M. B. Gromnicznej, 
ś  r  o d  a 3: św. Błażeja.
Ś r o d a  3: wschód słońca o godz

chód o godz. 16.56.

ŚWIĘTO M. BOSKIEJ GROMNICZNEJ.
W dniu dzisiejszym w ypada święto Oczysz­
czenia Najśw. Marjj Panuy, czyli Matki Bo­
skiej Gromnicznej Przypom ina ono chwilę, 
kiedy Najśw. Mar ja Panna przybyła do św ią­
tyni jerozolim skiej d la  zadośćuczynienia prze­
pisom praw a Mojżeszowego i spotkało tam 
staruszka Symeona, który na  widok Bożego 
Dziecięcia powiedział. „Światło na oświecenie 
pogan”. Na tę pam iątkę kapłan w  dniu dzi­
siejszym przed. Sumą święci świece, zwano 
„gronnńr.ann”.

PROF. KONOPCZYŃSKI CZŁONKIEM 
SZWEDZKIEJ AKADEMJI NAUK. Szwedzki. 
Akadcmja 7ia.nk a literatury wybrała czionlkiom 
Akadi-mji 'znak-mutego historyka .polskiego 
Dr. WŁ-idysłaiwa iKiCtiit^rzytLskiego, ipndfescru 
Fitów. Ja u.

STAROSTA GALOTZY PRZENIESIONY 
DO KOSOWA. Minister t-.praw wewnętrznych 
zwolnił Zdzisława GaJ(*tey‘ego ze stanowiska, 
wtaruisty powia-tow ego żywieckiego i zamiano­
wał go starostą powiatowym Ikcacw skini w Jo 
tye]iczasowym VI. »t. eh

SODAL1C.IA AKADEMIKÓW W DZIEŃ 
ŚWIĘTA PATRONALNEGO. SodałAejs. M.lrjań 
ska Akademików w Krakowie urządza w daru 
swego święta palronaluego. t. j. 2 lutego w ga 
ii' Kodulieyjorj plac Marjabld !i:i. ol ok kościoła 
ś-v. Barbary. o godz. 18. FYoozysdą Akadomję 
Ma.rjati.sk;;. Na program ziożą. cię rn. in. Hay­
dna: Tria 13 j 21, Schumanna: Traunieroi. dc 
kiamacjc Narwida, i referat — wszystko wy- 
ikouauo wlawfteoni siłami. Wstęp woiuy, gośf>.o 
mfle widziani. f

KOMENDA M. KRAKÓW. Z drdem Ig o  
stycznia 1932 r. została zmieniona nazwa ..Ko­
menda Placu w Krakowie14 na ..Komenda inia- 
ttk  — Kraków4’.

PRZEKAZY ŻYWNOŚCIOWE DLA BEZ­
ROBOTNYCH. Miejski Komitet do spraw  b e z - , 
robocia kom unikuje, że ceny niektórych orfy-j 
kułów  żywnościowych, wydawanych na prze­
kazy żywnościowe dla bezrohotnych w sk le­
pach rejonowych na miesiąc luty zostały zui-j 
żone, wobec tego na każdy przekaz przypad- 
nie większa ilość środków żywności. Zamiast 
smalcu wieprzowego, którego cena wynosi 
2 zł 80 gr., mogą bezrobotni pobierać na 
przekazy słoninę soloną średniej grubości, 
w cenie 1 zł. 90 ar. za 1 kg. Ceny artykułów 
są uwidoczniono w każdym sklepie rejono­
wym na wywieszonym cenniku.

WIADOMOŚCI POCZTOWE. Z firnem I-go 
lutego została wyłączona gmina Łycaama z zs 
miejscowego okręgu doręczeń agencji poczto- 
woj Lipnica Wielka k, Grybowa i włączona- <h> 
zauMojncowego okręgu doręczeń agen ji (pocz­
towej Siedlce k. Nowego Sącza. — Również 
została wykęczona gmina Piotrowice w zaniiie;- 
scowego okręgu doręczeń urzędu po<ztoweg> 
w Batorze i włączona do zamiejscowog > okrę­
gu doręczeń agencji pocztowej w Przeciszo­
wie.

POLICJA ARESZTOWAŁA Stanisława 7ao 
bliskiego, la t 37. murarza, za oszukańczą grę 
w' Masakr i karty. Stuuistawu Nu t anka (lat 19% 
m  kradzież walizki z garderobą i Helenę Kraw­
czyk. służącą, za systematyczną kradzież gar 
deroby tia szkodę swej pracodawczym. Nadto 
'przytrzymano 4 osoby za wtóc-zęgos t*wn, 2 z’t

Bratniak Medyków —  pozbył się żydów.
Z ub. soboty na niedzielę, odbyjo się naclzwy.. 

cza,jole walno zebranie Bratniej Pomocy Medy­
ków w Krakowie, które dokonało zmiany sfatu. 
tu  idącej w  tym kierunku żq członkiem Bratnia 
ha Medyków może być tylko student względnie 
studentka wyznania chrześcijańskiego. Za 
zmianą opowiedziało się 272 medyków. Przeciw 
wnioskowi padło 20 głosów. Wstrzymujących 
się od głosowania, było 70 osób w  tem wielu 
żydów. W  dyskusji poprzedzającej uchwalenie

ttgo  wniosku zabierali między innomi glos wy­
próbowani zwolftmicy polsko-żydowskiej sym­
biozy pp, Stein, Oeplowslci i Inni.

Po zapadnięciu tej uchwały, której wprowa­
dzenie w życie pociągnęłoby za sobą wyklucze­
nie z Bratniaka Medyków -żydów zabrał głos 
knra-tor zebrania Prof. dr. Walter i oświadczył, 
że- w imieniu Senatu Akademickiego zawiesza 
zapadłą uchwalę, aż do czasu wydania w tej 
sprawie decyzji przez Senat Akademicki, (ak.)

Wojowoda krajKCWśki wydal zarzacUon** 
w .sprawie -ij&aajifia uzdrowiska Żegiestów* 
(puw. nowosądecki) i gm.i.ny miejskiej Ińak.w 
•pane (pow. nowotarski) za miojwrwośc.i. któ­
rych krajobraz zasługuję na specjalną ochronę. 
‘W myśl tego zarządzeniu. opartego na. pua-win 
bmtcwjaneni « zabudowania o«k*8.\ lWyfeiat 
wykonawczy Komisji uzdrowiskowej w Żegń*-

ńtow.ie i zwierzchność gniinma w Zakopanem 
mogą, odmówić pozwolenia na budowę, przebu­
dowę, Ipb zmianę budynków na obszarze powyi 
szych miejscowości, o ił oby roboty te  sp0w-*~ 
daw ały zeszpecenie krajobrazu, a dałaby się 
tego uniknąć przez wybór innego miejsca, lub 
też pracz inne ukształtowanie budynku, wzgtę 
dnie jego części.

żr'tvTJrtwo, 5 za niedozwolony powrót, 3 za. 
praakpo-ozonue dozoru 'policyjnego i 2 osoby 
pasziuikiiwamo (przez sąd do odbycia kary.

 O—
ZAWIADOMIENIA i  KOMUNIKATY.

ZWRACAMY UWAGĘ NASZYCH CZYTEL 
NIKÓW na zamieszczono w dzisiejszym nume­
rze ..Głosu Narodu’4, ogłoszenie Firmy wydaw­
niczej: Trzaska, F-rerdt Michalski w W arsza­
wie o podjęciu wydawnictwa ..Encyklopedjl 
Powszechnej4’ w  dwu tomach. Encyklopedja po­
jawia się w- zeszytach miesięcznych. Prenume­
ra ta  miesięczna 4 złote.

POSIEDZENIE NAUKOWE TOW. LEKAR­
SKIEGO odbędzie się w e środę dnia 3 li. ni. 
o godz. 7 wieczór w sali Towarzystwa, ulica 
Radziwiłłów ska 4.

„WRAŻENIA Z JA W Y 44. Odczyt Prof. Dra 
R aupperta odbędzie się staraniem  Po], Tow. 
Geograf, w K rakow ie dnia 8 bm. o godz. 18, 
w sali Instytutu Geograf.. Grodzka 64.

NADZ. WALNE ZGROMADZENIE STO 
WARZYSZENIA KANDYDATÓW ADWOKAC 
KICH okręgu sądu apelaiC-yjnego w Krakowie, 
cdi cm dokonania wyborów Wydziału Stówa* 
rzysfz.cuiia. odbędzie się w dniu 11 b. m. o godz. 
0.39. w sali Tzby adwokackiej przy ul. Golę 
bief I.. 0.

 :ooo:------ —
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

W torek 2 lutego o godz. 3.30 popoł: „W e­
sele Fonsia*4. (Ceny miejsc zniżone. Gościn­
nie wystąpi Antoni F ertner). — W ieczorem 
o godz. 8: „Pan  naczelnik — to ja..." (Gościn­
n ie  wystąpi Antoni F ertner).

Nareszcie dziś zobaczy cały Kraków aa ekranach dwu
kinoteatrów

..UCIECHA” i..BAGATELA
Najgłośniejszy film świata reżyserji W.S. VAN DYKI’A, twórcy „Poganina*

i „Białych cieni*.
Arcydzieło, które sw ym  ogromem przerasta wszystko dotychczas widziane.

TRADER HORN
Film - cud! Film - objawienie!

Romans „białej bogini" w dżungli afrykańskiej.
W" roli głównej nieziemsko piękna

EDWINA BOTH

Pożegnanie prezesa Strawińskiego.
Frczes sądu apelacyjnego w Krakowie IV. 

Adam Strawiitłski przeszedł — jak dowoe*-
Jiśtny   na własną, (prośbę w stan ąpoozyftka.
W dniu 30 stycznia b. r. odbyło się w tutej­
szym sądzie apelacyjnym pożegnanie wstępują 
cego prezesa. Imieniem sędziów sądu  ąpelar 
cyjm-ego przemówił w serdecznych słowach wf 
ccprezcs Dr. Józef KrzyżamowsikŁ' .poczwn (pre­
zes Sfcra*wińeki głęboko wznuszony i-odpowie- 
dział. linieniem kraikowskiego cddziału Arze- 
szewria sędziów i prokuratorów jożegnał pr»» 
zesa .Strawińskiego sędzia sądu apr-iacyjnegł 
radt-a Dr. Jcndl. zaś inńeaiiem Zwlaatou unzę- 
dmików sądowy eh Jiacizełny sekretarz Rosen*- 
Mtitli. Prezes ćłkawiński pnzyjął także dolegn- 
ęjo urzędu profeuratlorskiego, oraz delegweją 
T. O. M. z wieępreeesem sąjdtu ą ;relacyjnego 
Dr. iBroniislawan Markiewiczom na czele.

„Rafujmy dziecko!"
Pod taktom, hasłem odbędzie się pod pro#* 

kto ratom Księcia Metropolity Sapiehy, dziś, w t 
wtorek, w z.łotej sali Domu Katolickiego Ak*-, 
dcmja. Przemawiać będą: Kaz. Kalinowski, dr. 
Flżb. Estreicberowa, dr. Tad. Frąckowiak, ora* 
M. Skiba ze Lwowa. Nadto śpiewać będzie chór 
żeński pod dyr. p. Matyldy Ilubisztówny. Po­
czątek o godz. 11.30. W stęp bezpłatny.

Dziś koncert pastoralny.
Przypominamy, że dziś, t. j. 2 lutego b. K 

o godz. 8 wieczór odbędzie się „Koncert Pa- 
ś.t.uraliny44 w sali kancertawej Domu Kato53o> 
kieigo z nader azrazmaiilconym progrąmam. 9* 
leity i programy do nabycia są przy fca.s!* 
w Domu Katolickim. Dochód z laoHcerfcu (pra>- 

j ar-aczony jest na reetauraoję świątyni Marjtfo* 
kie], to  też zachęcamy gorąco ofiarne apołe- 
ozeństwo foraiktowBłrfie do wylmupDA reszty bfi« 
tów, w  cenie po 2 zł.. 1 zł. i 50 gr. K a »  
otw arta dziś od godz. 11 do 1 i od 3 po per- 
łudnliu.
ODCZYT PROF. L. SKOCZYLASA ,,0  MŁO­

DEJ POLSCE”
odbędzie siią we środę 3 Ib. m. w sal! Ziwią* 

fen (mło-idtóeiży pzeanyisłcrwięj S ręk^żietokB eJ 
przy ul. Skarbowej 2. Początek o godz. N-tó? 
po ipołudmu. Wykłajd'em tym  zacznie p ro t  L. 
Skoc-KjilaB drugą eerję (odczytów, cłeeząeyrb' 
się dużesn zairateresowamiem pułbliczności.

Śrt>da 3 lutego o godz. 8 wiecz.: „Pan na­
czelnik — to ja...“. (Gościnnie wystąpi An­
toni F ertner).

Czwartek: „Pan naczelnik — to j a . . . " .  
(Gościnnie wystąpi Antoni F ertner).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: I. „Triitiiiul' Cowboya” (Kim May­

nard). II. „Pośdg w ]iłoonieniacli“ (William 
Dusmofed).

WANDA: Rozwódka’1 (w ,gł. rob Norma
Scheartu-..

KINO SZTUKA: Miłostki księcia parni.
APOLLO: „Kongres tańczy1’ (w roli głów­

nej Liłjana Harvev)
KINO BAGATELA: Tradcr Horn (w roi, gł. 

Edwina Bolh).
ADRIA: Janko muzykant (w g!. roi. Marja 

Malicka).
SŁOŃCE: ..7jic-Lonu Brygada’4.
WhNRSZAWA: „Kochanka Roz wolski ygo 

(w roi. gl. Brygida Heim) oraz wyetęp atletów 
pp. Maksymiuków.

KINO UCIECHA: Trader Horn (w rok gł. 
Edwina Botli.)

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, znakomi­
ty ąiautsta-wirtuoz, posiadający niezwykłą eub 
telność w nytkonywamiu dzieł klasycznych, :«■ 
w szezególności arcydzieł Chopina, oilbizymlą 
technikę wirtuozowską, a jprzyitcai tajoezn.s 
mńno (lodcszlego wieku fianwod muzyczną, wy 
stąpi tylko jeden raz, a to we czwartek 4 bm. 
w Starym Teatrze. Koncert tędaiwegu m-isłrzK 
wywołał w naszem mieści,o żywe siintoreso- 
wanic.

TYDZIEŃ ŚMIECHU W TEATRZE KRA­
KOWSKIM. W ystępy A. F ertuera  w teatrze 
im. Słowackiego wniosły pożądany elem ent 
szerokiego śmiechu w porządek widowisk. 
W ystępy te  muszą sio niestety skończyć już 
w niedługim  czasie) gdy dyrekcji tea tru  udało 
się pozyskać świetnego artysto łydko na krót­
ki czas pośród prób, które z powodu w iel­
kiego sukcesu sztuki idącej w warszawskim 
T eatrze Letnim, artysta mógł przerwać na 
krótki czas. Dziś |H>poliKiniu, po cenach zni­
żonych. idzie kapita lna farsa polska „W esele 
Fonsia" z nadzwyczajną kreacją gościa jako 
Mrozika. wieczorem zaś farsa francuska „Pan 
naczelnik - -  1o ja...‘‘, pozostająca na rep e r­
tuarze tylko do piątku włącznie.

WIDOWISKO FANTASTYCZNE pod tvt.: 
„W sidłach szatana" pióra Eli Oleskiej zosta­
n ie  odegrane dziś w o w torek w  sali tea tra l­
nej przy ul. Skarbowej 2. Początek o godz. 7. 
Bilety wcześnie nabyć możno, u  portjera.

„RADZIWIŁŁ JEDZIE44 komwyę w 3-eh 
aktach, odegra Zespół (dramatyczny dziś we 
vrt.rxrck o godz. 4 po prtudnriu, w sali teatral­
nej Zrrtą.żku MfexMeży iprzem. i ręk., ul. Skar­
bowa L. 2.

TENOR TURZAŃSKI WŁADYSŁAW’ Śple 
wa we śr:«dę 3 lutego o godrc. 7 % micczór 
w pali koncertowej Związku Młedzńoży przy 
ul. Skarbi iw ęi 2. IV (programie airje i pieśni. 
Kamcert znukamitego śpiewaka wywołał wic-l 
kie zaauttresowajnie w Kmikowie. Bilety sprze
daj*) Firma Rudrairiki, Rynek A B, a wieczór
pirzy irejeoiu.

 :ooo:---------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE SW . ANNY odśpiewa szee 
reg  kobjd dziś w e w torek jrodczas Mszy św. 
o godz. 10-tej Chór Pedagogjum  pod kierow ­
nictwem D ra Życzkowskiego. — a  na  Sumie 
o godz. 11-tej Chór Tow. Oratoryjnego pod 
kierunkiem  dyr. Barańskiego.

W KOŚCIELE MARJACKIM dnia 2 b. i*, 
jako w uroczy,rtoeć Ńtatki Boskiej Gromnictz- 
nęj, o godz. 10 poświęcenie gromnic, procesja', 
a następne suma poutyfikalna.. którą, celebro 
wać bfylsio ks. Infułat Dr. Kalinowski. W cza 
sie isumy chór „Hasło4’ pod kier. p. St. Pro* 
fica wyikona kolędy. Naibożeństwio transmito- 
waite będzie przez nnljo. O godz. 12 ostatnie 
ko łę ly  m-lcona. równiież „Hasto44.

W BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW 
w urmczyetość Mahlti Boskiej Gromnic.znje, 
Chór Cecytjański wykona szereg kolęd w in- 
ttrirretacji O. Riizziogo.

NEKROLOGJA.
Ś. P. 1NŻ. KONRAD GÓRECKI. W nie­

dzielę mino zmarł w Zelczynie pod Krakowem 
ś. j|*. Tuż. Konrad Gctrooki. Zmarły byt przes 
«=zoreig lat wytMrtnym pracowulkiiem wydziału 
budownictwa miejskiego w- Krakowie, a w o  
staitniejn diziesięcioleoiu (zajmcmal stanowisko 
dyrektora kamieniołomów Miast Małopolskich', 
które z jogo inicjatywy wykupiły miasta z rąk  
fniemiodkioh. 8. p. K. Górecki był człowiekiem 
ekromnym i cichym, oddanym z zapałem pra­
cy, k tórą umiłował. Na stanowisku oyrdkto'* 
kaanicmołomów czynny był dlo końca ubiegłe­
go roku, a  ustąpił z niego na własną prośbę, 
p-nagnąc. oddać się życiu rodztiMiemu i zaslużo 
nemu odinoiczjinkowi. Przedwozośnie jednak, 
bo w wioiku 54 lat zaledwie, zabrała go śmierć. 
Eikutikiffln Ostrogo zapalenia płuc-. Odszedł, po- 
zostamając, w nieutulonym żalu żonę i syna 
WieBłaora, młodego literata. Cześć Jego pa- 
rosęcś.

(Radio.
Sobota 6 lutego.

Kraków (312,8). G. 11,45 Trauwmiej*
e Wamszaiwy; 11|,58 Syguał czasu; 12,10 Płyt-y? 
13.10 Komunikaty; 15,15— 15,45 TianBinija
tz iMamszaiwy; 15.50 Poigadlankę dla (ohoryóH 
w (snpiitalach wygł. ks. W . Szymbor, euperjor 
Księży Misjonarzy; 1G,05 i 16.40 Płyty; 16,29 
.jR-odjokrouiiika’4 <z Warszaiwy; 17 Nabożeństwo 
7. Wilna; 1(8.05—18.50 [program dla dzfliooi;
18.50 Rozmaitości; 19 „Rzeczy ciekawo” wmó­
wi J . Bajsarowicz; 19.15 Transmisja z (War­
szawy; 19,25 Progiram n a  dtzień następny; 19.80 
.Jtrzoglnd poUtyki Eagr. nlb. tygodnia" omówi 
dr. J. Reguła; 19,45—22.50 Ti-ansmisje z War 
szawy; 22,50 Wiadomości bieżąoe; 23 Rotrar* 
misje Ee stacyj zagramteznych.

Lwów (380,7). G. 12,10 Poranek mfcoiny 
radjnwy. Tramsmiiis ja na wseystikio stsego (pol­
skie; 15.30 Fogadarika szachowa w opracowa­
niu pp. S. Tirfcomec-kiego i  J . Madfeea; 15 50 
Koraeart. mkiostry salonowej pad) dyr. |p. T.

Sciredyrtekiego; 32.50 „Chaplinada". Fełjoton 
ip. M. Bterbómmy z flustr. muzyczną; 23,10 Re­
transmisje ze stacyj zagranicznych.

Warszawa (1411.8). G. 11,20 Kjomunikaf: 
meteor.; 11,45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał 
czasu; 13,05 Program na  dlzień bieżący; 12,19 
Poranek szkolny ze Lwowa; 12,45 Muzyka ta®, 
(phlty); 13.10 Państw. Instytiuit Mefceir.; 19.19 
Kom. (gospodarczy; 14,45 P łyty ; 15,15 Wiedo 
mości wojskowe dla wszystkich: 15.25 ,(Prze- 
gLąd wwiJawniictw porjcdytEnych’4; 15,45 Gieł­
da pieniężna; 15,50 Koncert solistów: G. PS* 
tigorskij ówiolon.cz.) i T. Paseno (ibaa. (piłytyl) 
10,20 Rndjotkromiiika; 16.40 Muzyka lekka, (p*j~ 
tyj; 17 Nabożeństw-o z Wilna; 18,05 Program  
cliła dziefu starszych i młodzaeiży: Słuchowiska 
p. t. „Zapusty” , obrazek historyczny M. Dy- 
nowsidej; 18.30 Koncert dla (młodzieży. Utw<* 
ry fortejp. na 4 ręce w  wyk. L. Urstećna ł  U- 
Lefclda; 18.50 Bfozmaitości: 19.15 Fkiwynika-
ipocłatiowa rolnicza: 19,25 /Program na ttrśeń 
następny: 19.30 Wiadomości sportowe; 19.95 
Płyty: 19.15 Dziennik Radijowy: 20 „Na iridoo 
kręgu44; 20.15 Muzyka lekka. Wyk.: Orkiestra 
P. R. (pod dyr. St. Nawrota. M. Fogg KśpIeWb 
W, żywołowski (gitara); 21.55 Feljston p. 
„Dusza Wielkopolski14: 22.10 Utwory Cboph« 
w wyk. B. Kona; 22.-10 Dziewnślk Rodjołwy;, 
22.-15 Państw . Instytut Mcter.; 22.50 Muzyk* 
tacu*“-a:;a z daiH-ingu ..Oaza44.

Katowice (403.7). G. 11.55 Kom. Pel^r, 
Zw.- Zrzeszeń Gosp. Województwa Śląskiego^ 
15.05 Intcnncizzo muzyc.z.nc; 16,10 iCioena Hrtft 
oinóiwi listy od słuchaczów najnilodij.yyiłi: 
‘19,0-5 M. Mikuła: Feljetem sportowy; 19.20 P- 
Musiol: „Józef Lom ja w świetle swych I gtĆy 
do KraszewisJldogo44.
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Ołowiane puztki U  ^rem;e eksportowe.
Bezpla,nowość w  p d ify co  gospodarczej do 

prow adza w  -wielu w yp ad k ach  do niżąc-uch ano

Z & e i e
Howi komisarz*; małopolskich 

ś(as Chorych.
Mimster pracy podpisał onegtlaj nominacje 

l>omisai*y Kas Chorych na terenie całej Pol 
ski. Objęli oni urzędowanie z  dniem 1 lutego br,

Na terenie okręgowego urzędu ubezpieczeń 
we Lwowie komisarzami zestali mianowani: W 
Białej Loteczka Roman, w Bielsku — Wąsowicz 
Michał, w Chrzanowie — dr. Koikiewicz Zdzi­
sław, w Częstochowie — Michalski Karol, w 
Czortkowie — Malski Józef, w Drohobyczu niż. 
Bihichowski Zygmunt, Kielce — Matula Wlady 
slaw, w Koiomyji — Dubiolecki Władysław, w 
Kiakcwie — Pilarz Jan, w Krośnie — Ziem 
Henryk, we L w ow ie — dr. Lipski Kazimierz, w 
Nowym Sączu — Nowakowski Zenon, w Prze­
myślu — Pilarz Kazimierz, w Rawie Ruskiej — 
Bykowski Aleksander, w Rzeszowie — Kawek- 
Kazimierz, w Sosnowcu — Waligórski Stan 
sław. w Stanisławowie — Sosnnnśk' Piotr, w 
Stryju Dworski Jan, w Tarnopolu Cioński 
Witold, w Tarnowie — inż. Gluszczak Łukasz, 
w Zakopanem — .Fikus Henryk, w Złoczowie — 
di. (fra ter Ma.rceli.

----------- : q -----------

Sd7>e należy płacić podatki ?
Izba skarbowa w Krakowie przeprowadziła 

pewne zmiany w organizacji kas i urzędów skar 
bowych na terenie miasta działających, Miano- 
wicie 8 dniem 1. b. m„ wpłaty na poczet podat­
ków bezpośrednich przez I Urząd Skarbowy ja 
koteż wpłaty wszelkich podatków pośrednich, 
grzywny administracyjne i akcyzowe, uskuie 
czniać należy w Kasie I Urzędu Skarbowego 
ul. Wiblna L. 7 (telefon Nr. 11465) lub też wpła­
cać na konto tej Kasy P. K. O Nr. 102112.

Wpłaty na poczet podatków bezpośrednich 
wymierzanych przez II Urząd Skarbowy i Urząd 
Skarbowy dla powiatu krakowskiego y płaca ć 
należy do Kasy II Urzędu Skarnowego przy ul. 
Kanoniczej 17 I piętro (telefon Nr. 10468) wzglę 
dnie w każdym Urzędzie pocztowym zapomocą 
zielonego blankietu nadawczego na konto tej 
Kasy w P. K. O. Nr. 402113.

W płaty na poczet podatków bezpośrednich 
wymierzanych przez III Urząd Skarpowy w 
Krakowie Podgórzu należy wpłacać do Kasy 
tego Urzędu sk. przy ul. Czarnieckiego 3 (tele­
fon Nr. 13705) względnie w każdym Urzędzie 
pocztowym zapomocą zielonego blankietu na­
dawczego na konto tej Kasy w P. K. O. Nr. 
402122.

W płaty na poczet opłat stemplowych, po­
datku spadkowego i danin pokrewnych wymie­
rzanych przez Urząd opłat stemplowych nale­
ży wpłacać w Kasie Urzędu Opłat stemplowych 
przy ul. Krowoderskiej L. 7 parter (telefon Nr. 
12503) albo też wpłacać zapomocą zielonego 
skarbowego blankietu nadawczego w każdym 
Urzędzie pocztowym na konto w P. K. O. Nr. 
402111.

Kasa Urzędu Opłat stemplowych zaopatry­
wać będzie w stemple i weksle wszystkich dys 
trybutcrów, którzy pobierali te znaki warfościo 
we dotychczas na ul. Wiślnoj L. 7, względnie 
ul. Ozamickiego L. 3

W szystkie wym:en:one Kasy LTrzędów skar­
bowych wykonywać będą nadto drobną sprze. 
da'ż weksli i stempli.

W płaty wszelkich podatków (z wyjątkiem 
opłat za świadectwa przemysłowe) dalej wpła­
ty  odsetek i  kar za zwłokę i grzywien można 
uskuteczniać w każdym Urzędzie pocztowym 
na konto odnośnej Kasy w P. K. O. zapomocą 
zielonego skarbowego blankietu nadawczego.

m alij i m nozkw ia różnym  nieuczciw ym  elem on 
tam  robienie ..in te resów - kosztem  ciężkich wy 
sitków  społeczeństw a. Ja k  w iadom o ubęcne p<> 
sunięcia  p o F ty k i gospodarczej rządu  im etaw io 
ne s ą  na fpusrwanie, za w szelką e m ę  ekspo rtu  
u la  u trzym an ia  doda tn iego  sa lda  b ilansu ha«- 
J tcw ego , W  całym  szeregu a rty k u łó w  | ekspjw 
tow ych  w ywóz odbyw a c-lę dzięki p rnm jom . i* 
Lic ek sp o rte r o trzym uje  przy  w y wozie, pokry- 
w aji^ejtutemi o lbrzym ie ^częsito różnica m iędzy 
kosztem  produkcji a k w otą  uzyskiw a.rą Xf> 
sp rzedaży  na rymku zagran icznym . T e n . syM i u. 
p rcm ji w ykrczyW u.’;]. ja k  się oka „uje. n iokt') 
rzy  ..sp ryciarze11 z pośród e t  spsrt?irijrw. K upiec 
tak i obchodzi u rzędy , przekonuje .nrairoctoy
ne’1 czynniki o znaczer.su akapoktu  d r.ncgo as 
t ękul u  dla ca ło k sz ta łtu  ż y d a  g-nsi^odarizoga. 
w rezu ltac ie  zaś uzysku je  szereg  u lg ’* i Iwtk- 
f :cji. W obecnych bowiem w am uikach is tn ie j*  
ty sięczne  m nżbw cśoi 'szafow ania różnemi dte*bro 
dzłejetw am i na rzecz poszezegóh.m  h firm, ozy

Ministerstwo sprawiedliwości przedłożyło 
Sejmowi trzy projekty zmian opłat sądowych 
na terenie trzech dzielnic: woj. centralnych i 
wschodnich (obszar sądów apelacyjnych w War 
szawie, Lublinie i Wilnie), południowych (sądy 
apelacyjne w Krakowie, Lwowie i sąd okręgo­
wy w Cieszynie) i zachodnich (sądy apelacyjne 
w Poznaniu i Toruniu, oraz sąd okręgowy w 
Katowicach).

Projekty te mają na celu ujednostajnienie 
opłat sądowych w calem państwie zarówno co 
do wymianu jak systemu ich okresie ma i ścią­
gania. Z tego -względu poza drobne,mi rćżnk-ami, 
wywołanemu miejscowem' warunkami, są onej

który nabyć można po cenie 5 gr. za sztukę. 
Na odwrotnej stronic tego blankieu nadawcze­
go podać należy cel wpłaty. Nr. nakazu płatni-? 
czego, księgi biorczej, rodzaju podatiku, oraz 
nazwisko i W ę  płatnika ja ko też dokładne miej­
sce zamieszkania względnie w ykonyw ani przed 
dębiorstw.

też całych działów (produkcji. Ile to darowizny 
na rzecz utrzymania naszego eksportu kos li­
tu ją . nie w I© już dzisiaj nikt.

..Gospodarka Narodowa’1 cytuje rażący przy 
kład takiej dysproporcji, istniejącej między 
motywami zarządzeń a ich skutkiem. Forsuje 
się wiec m. m. sprawę premiowania eksportu 
gotowych ulbrań. Wyzyskali to natychmiast, 

..spryciarze11: Ponieważ premja przyznawani*
była za jednostkę wagi wy wożonych ubrań, 
więc (sprytni liksipcrterzy wykorzystali to 
w’ ten sposób, żc do ubrań najbardziej tandet 
nie pcskleeanych, doczepiali ołowiane guziki. 
Uczyniliście nikt iffif łudzi u'ę. by take ulsraiila 
mog-iy ,„zdobyć1 rymki zagraniczne. idą one 
w Anglji na makulaturę. Ale wysokość promą 
zapzwnia eksporterom zupełną rentowność tej 
produkcji, pokrywając z nadwyżką koszta 
ter jolów i „wykwalifikowanej" rouueizny.

A kty w n o ść  je d n a k  bSane-u hamdilictwc.go. o- 
narta  na tak im  eksporcie —  Obciążonym ob*- 
wiem —  niew ąt.pliw ie£ n ie  w iele przynosi po 
ży tku . " b •

jednakowe w podstawowych przepisach. W po- 
. równamiu z opłatami poprzedniomi podwyżka się 
.g-a obecnie do 100 proc. w niektórych wypad­
kach.

Według projektu wpis stosunkowy główny 
wynosi 4 proc', przy wartości przedmiotu do
1.000 zł., przy wartości do tlO.OOO zl. opłata 
wynosi 40 zł od pierwszego tysiąca i 31/, proc. 
od pozostałej sunny. Przy wartości do 100.000 
zł.-— 355 zł. od pierw.rzych 10.000 i 3 proc. od 
reszty, i wreszcie przy wartości ponad 100.000 
zł,popłata a a  wynosić 3.055 zł. od pierwszych
100.000 zł., od r.esziy zaś — 2l/£ ‘ proc. WpTs 
,ten ma być pobierany zarówno od powództwa 
głównego lub wzajemnego, od opozycji przeciw 
ko wyrokowi zaocznemu i t. p. jak od skarg 
apelacyjnymi i o uchyleń ;e wyroku (na podsta­
wie wyżej przytoczonego rozporządzeniu mini 
stra sprwwiedTwości opłaty we wszystkich po­
wyższych wypadkach wynosiły dotąd 2 proc.). 
Jeżeli wartość powództwa określić sic nie da. to 
przewodniczący Sądu okręgowego ustali opłatę 
w wysokości od 40 do 1.000 zł., (dotąd 15 —

«
700 zł.), a sędzia grodzki — od 4 do 40 ceł. (do 
tąd — 15 zł.). Minimun opłaty wynosi w sądac1- 
okręgowych 10 zł. (dotąd 3 zł.), w sądach grodz­
kich — 2 zł. (bez zmiany). Wpis (dały — w za­
leżności od treści sprawy wynusić będzie 30, 
8 i 3 zł. (dotąd 20, 5 i 2 zł.). T ak: Saim wpis 
będzie pobierany od skarg incydentanych, a od 
załączników opłaty będą pobierań« w sumie po 
50 gr. od każdego (w sądach grodzldcn) i po 
1 zł. w sądach wyższyon (opłaty te dotąd pobie­
rane nie były).

W postępowaniu hipotecznem upłaita stała 
ma być pobierana w wysokości 5 zł. (zamras t  3 
zł.) w wypadkach, dotyczących prawa właoności 
nieruchomości, spadkobrania lub darowizny, 
kaucji i wartości nieakrbślonej, w innych wy­
padkach opłata ta ma wynosić 1/3 oroc (za­
miast 1/4 piroc.). Opłata stosunkowa powinna 
wynosić najmniej 5 zł. (dotąd 3 zł.). Oplata hi­
poteczna oo skarg apelacyjnych na decyzje wy- 

m-> i działów- lrpoteeznych przy sądach grodzkich ma 
.rynosić 8 zł. (zamiast 5 zł.), przy okręgowymi 
— 30 zł- (zam. 20 zł.). Od skarg o uchylenie wy 
rokón sądów grodzkich — 30 zł. (zam. 20 zł.), 
okręgowych zaś — 75 zł. (detąd 50 zł.).

W postępowaniu upadłościowym wpis stary 
pobierany będzie w sumie 50 zł. (zam. 20 zł.) 
i od żądania przywrócenia czci kupieckiej 20(J 
zł. (zam. 100 zł.). Za postępowanie zapobiegaw- 
cze pobiera się opłatę w raz:e uchylenia odro­
czenia wypłat z powodu zawarcia układu zapo­
biegawczego, w wysokości dwóch dz‘esiątych 
wpisu stosunkowego, i jednej dziesiątej w razie 
uchylenia odroczenia wypłat z innych przyczyiu 

Honadto na terenie sądów apelacyjnych w 
Krakowie, Lwowie, Poznaniu i Toruniu, oraz 
sądów okręgowych w Cieszynie i Katowicach 
od podań i protokolarnych wniosków, złożo. 
mych poza rozprawą i wogóle od każdego pisma, 
/łożonego przez stronę, a nie podPgaiccego o- 
płacie, pouierana będzie oplata w wysokości 50 
gr. przy wartości do 2C0 zł„, 1 z(. _  przy war­
tości od 200 do 600 zł.. 2 zł. — do 1/000 zł., 3 
zl. — łr.zy wartości ort 1.000 do 5,000 zł., i 5 zł. 
przy wartości ponad 5 tys. z.

 o QO---------

G ie łd a  k r a k o w sk a .
Kraków. (PAT) Giełda. 4 proc. Listy za­

staw ne BGK. 50.—, 4 i pól proc. Listy zasta­
wne BGK 4 3 .- ,  Bank Polski 101.—. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
W arszawa. (PAT) Giełda. W aluiy: Dolar 

8.89 i pól, 8.91 i poi S.87 i pół.
Dewizy: Bukareszt 5.37, 5.39 i pól, 5.34 

i pół, Hołandja 359.45. 360.35. 358.56, Lon­
dyn 30.85 31.00, 30 70. Nowv Jork  8.917,
8.937, 8.897, telegr. 8.923. 8.943. 8.003 Paryż 
35.13, 35.22. 35.04, Praga 28.11 i pół, 26,18, 
26.35, Szwajcaria 174.17, 174.60, 173.74, Ber­
lin pry w. 211.25.

KUKSA OBLIGACY.ł 
Akcje: Bank Polski 100.75, 101.00. S o le ’ 

Potasowe 88.50. Tendencja cokolwiek słabsza.
Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 83.75, 5 pr. 

konw ersyjna 10.25, 6 proc. dolarow a 56.00, 
4 proc. dolarow a 43.75. 7 proc. stabilizacyjna 
54.00, 54.25, 54.00, .Lisiy zastawne BGK. bez 
zmiany. Tendencja utrzymana.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. (PAT) Giełda. Paryż 20.17 i jedoa 

czwarta, Londyn 17.67, Nowy Jork  5.12 i pół, 
Bejgja 71.50, Wiochy 25.57 i pół, Hiszpanja 
42.20, Hołandja 206.25, Berlin 121.25, Sztok­
holm 99.—, Oslo 96.—. Kopenhaga 97.50 So- 
fja 3.71, P raga 15.18, W arszawa 57.35, Biało- 
gród 9.05, A teny 6.45, Konstantynopol 2.45, 
Bukareszt 3.05, Iielsingfors 7.70.

WieM poUwóinsj program

1MIHF COWBOYA
w w ó r o l i  - niezrów nane

■ *’- *  M E N  U  A  Y N A R B  k,“

Od ponsedziałku

1-gn lutego b. r.
W  Kinoteatrze

C W g f  «
w w D 9 B w !r'ó.in*| roli - niezrównany

M M i - ą a  N i n t h  — ... .

C D S C IO  4  P Ł 0 M 1ENIACES
z dawno mew clz;anvm

w i l i i i a u  b c s m o n d e m
Program 2 godzinny. — Wspaniała ilustracja orkiestry salonuwej!

Początek przedstawień w dn ie  powsz. o g. 5 — 7 — 9, w  niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

Ceny m iejsc od 5 0  gr. do 2 Z ł. —  Zniżki dla Urzędników. Wojskowycn i Akademików

Opłaty sądowe wyzezs o 100 procent.

H E N R Y K  F E D E R E R :  8 3

P i l a t u s .
Tłumaczyła z niemieckiego Marja Sandot.

Copyright by Verlagsbuchhandlung 
G. Grotę, Berlin

,*raediuk wzbroniony.
 0O0------

—  Zrobiła to , mnie pociągnęła za. sobą! 
—  rzekł feem pow ażnir do czeladzi, — Wic 
cie. k to  to by ł taki?

Zgadyw ali, czy ducli, czy olbrzym g ó r­
ski- czy smok w ludzkiem  ciele

—  G łupstw o — rzekł Remi. •—  Teraz ro ­
zumiem w szystko. Była to pięknu niewia­
s ta : m iłość ludzka.

I podczas gdy lu d z ii śmiali się. on po­
szedł do najm łodszej i najpickniejsz Jj Jziow ' 
czyny  we wsi, k tó ra  m iała podobne do tam 
tej. w w arkocze posplatane w łosy i podoi; 
lią tw arzyczko —  zdjął kap dusz i rzekł 
grzecznie: j l ' )

— Droga Lino Huggder — c.lice starać  
się o ciebie. Ozy zechcesz'.’' —  I co powie­
cie? N iedługo odbyło się w \sele i ^"mi eztrf 
sic szczęśliw y a o ziewanui '7apom m ał t*  
pełnie. Most był stale spuszczony ’ cały 
dzień trzeszczał pod nogam i p rzechodzą­

cych z prośbą, a  odchodzących z boga-temi 
daram i. A w  kuchni i piw nicy drzwi stu ły  
szeroko o tw arts  d łą  głodnych i spragnio­
nych. Senni nie próbował więcej sił na dę­
bow ych klocach, lecz używ ał ich tam. gdzie 
nędza trw alsza jak  dąb i żelazo gnęłńła 
człow ieka lub całą grupę ludzi i ćo co im 
zam ykało drogo —  rąbał sw oją siekierą, ą t  
trzaski leciały. I  czynił dobrze, zbierając bło 
gosław ieństw o mas. Jego imię wyrzeźbiono 
na starych  studniach alpejskich- nazwano 
nicm lasy  i pastw iska: Semiwald, Suniałp, 
-Semihald: —  a w szkole niejeden uczeń 
mówi: panie profesorze- ja  jestem  Sonii z 
F ru tigcn  — i faki pobił każdego, clioćby 
to by Ii chłopcy z E daeb  i z Bubeulirtgn 
i z B onia z pośród chłopców 'n ezy d en ta  
związku. W późniejszych czasacti przerobio 
no Semi na Semeli i Sinieli — aD',.te w szyst 
kie zdrobnienia pochodzą od tego samego 
Semi L aster.

Ż ił  t.ą-az nowem życiem. Twarg jego 
błyszczała radością Jjak tłu sty  żółty  ser. a 
oczy, k tó re  daw niej spoglądały  tak- pomr. 
ro —  teraz patrzy ły  tak  słodko jaik miód 
z jego licznych glinianycli gam ków - Gdy 
jirzepijał czeiw oną nalewko orzechouą. po­
liczki jego płonęły ja k  róż-”. 7/ylko usta 
zostcłv cokolwiek za szero-km. z dawnego 
.ciag;!ego ziewania. Do dziś żyje w starej 
legw dzie i na paru obrazach, k tóre widzia­
łem w Spicr i 7 hun.

* * *

—  Bumm! — odezw ał się Emil. o trząsa­
jąc się z czaru  bajk i. — To w szystko legen­
da... ale —  ale — i praw dzi ea luster ja  —  
będzie to stw orzenia kosztow ać życie.

To m ówiąc, szczęśliwym ruchem złapał 
m uchę, zdm uchnął' dumnio z dłoni-'m ałego 
fn ip a  i przydusił nogą. M arks zanadto  był 
jeszcze przejęty  opowiadaniem aby móc sk  
u jąć  za muchą. P a trzy ł ty lko  na L ucjana i 
po trząsa jąc  jego rami-hiiem, p y ta ł nagląco:

—  Co chcesz przez to w szystko  powie­
dzieć, Lux?

Chcę powiedzieć, ie  k ażdy  człow iek 
m usi mieć most...

—  Pfuj. pfuj! — w ołał Emil, obcD rając 
z delikatnej dłoni brew  owad u, tak  że n ik t 
nie- wiedział, do czego odnosił się jego 
w strę t —  ...do innych ludzi —  a  ten nazy~ 
w a się miłością ludzką. 7'y drogi Marksie 
robiłaś ja k  f*a Remi: kochałeś ty lko  cJebim 
nawet, tu ta j jeszcze jako  przew odnik. Choia 
le.ś przedewszyistkiem dogodzić sobie, a 
wszy.-cy i rui byli ty lko  poinocnikam i tw o­
jej miłości włsŚuęj: Vle ta k  egoistycznie k o ­
chać siebie samego — to znaczy kopać nao­
koło row y i ściagać m osty i skw asuieć w sa ­
motności. Żaden człow iek nie w ystarcza, sam 
sobie, żadnem u nie w ystarczy  w łasne s e r  
<je. m usim y posiadać coś w ięcej: serca n a ­
szycia ziomków. Musimy starać  s’ę o m i­
łość ludzką.

. — ’ Bumm!
—  Zamilcz raz —  zburczai M arks mło­

dego szydercę ta k  gw ałtow ni! i groźnie, że 
zdum iony chłopak p rzestraszy ł się.

—  A teraz, posłuchaj M arksie, co m yślę
0 tobie!-.. Mhjony luclzi żyją ze soba na 
b rudnych  niezdrow ych rów ninach, dusząc 
się tam  przez 50 d ługich  tygodni. I  k iedyś 
w ychodzi jeden z tych ludzi na strych , gdzie 
trzym a kufry , o tw iera zakurzone okienko i 
daleko, daleko za osta tn iem i dachiami n a  
k rańcach  horyzontu  dostrzega swoje b ia łe  
Alpy. I nagle doznaje uczucia, jakby  go 
chw yta ła  jakaś po tężna  dłon: m uszę tam  
iść. muszę po ty  oh nizinach użyć górskiego 
pow ietrza! S iada na pierw szy nospieszny no 
ciąg i jedzie. Ale cóż pocznie b ied n i dziecię 
m iasta , o oczach k ró la , ale nogach żebraka? 
T y  musisz mu pomóc. I  wszystkim , k tó rym  
w skażesz drogę w tym  nie z nadanym  świecie 
p rzyrody, —  zgotujesz w ielkie święto w  sza 
rzyźnie ich życia. L eniuchy nauczą się b ło­
gosław ieństw a znoju, tchórze nabiorą  od­
w agi, g rym aśnicy  na-uczą się w ytrw ałości, ła  
kom i zadow olnią się cliDbem i w odą a prze 
byw ając ciągle n a  świeżem pow ietrzu, za­
w stydzą  się swego siedzenia w dom u i w y­
legiw ania się n a  sofie- 7 \i, w górach, w śród 
ty lu  niebezpieczeństw  buduje człow iek na  
sobie sa m jm . po lega n a  w łasnych nogach
1 rękach, n a  swojem  zwiędłem  lu b  gorącem  
sercu. A w szystk iego w  tem górskiem  życiu 
uczysz ty , —  przew odnik. Miedzy szczy ta­
mi a  nizinam i budujesz m ost, k tó ry  jest po­
żyteczniejszy , niż k ażdy  inny.
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N enia powodu do triumfowania,
£alarv, Eiiie skarg UKraińskich w Genewie

Zdumiewa śmiałość prasy sanacyjnej, W  
z \na jąeej decyzję Rady Ligi Narodów w spra 

..|!3cyfik;kcjr‘ Małopolski Wschodniej 
b rzymian zwycięstwem11 fPdtek.i Naituralnie, 
dla tych u szyickich, iktórzy liczyli się z wy­
słani'm  jakiejś specjalnej komisji śledczej <♦© 
Małopolski albo z czerni gorszeni jeszcze ra­
port p. ja-to jest zwycięstwem Polski, Ci t  = <.y 
scy jednak, którym zależy na tom, by Polska 
nie zjawiała się wciąż w Gcncwio w roilwśfcftr 
2'mego, by nic krytykowano naszej polityk* 
wobec mniejszości narodowych, by uje nió- 
wicao źie o P olsce, ci wszyscy nuissą zaliczyć 
30 styCzuSji d ó id a t niemiłych.

Me wiem o o Polsce w Genewie przed ro­
kiem w z.t ‘ąz.ku ze skargami mniejszości nJ*- 
nii(.e.k],,j na gwałty bojówek sanacyjnych w ip 
sieni 1030 r. Min. Zale.-ki przyrzekł «karani» 
Minny di, oraz w\ piaecoiio cuszk-odowanńi ol"a 
roni. T u az  min. Zab -kL ni.e potrzebował c>b$U 
<cyw*6 ukar,-liiia. winnymi, bo to już zo.-fafo 
wykonane. Medlo Minacy jnej ..Iskry'1 p. Bat o 
powie dzi.tf. że w, p a lk i.‘t. za. zamachy sab> 
taży&lów

• M  usprawiedliwiłyby ,lzę >shr:my władz 
ipostępowa ia na. jakie wskazują informa­
cję Radv. Jc.-tcm jednak szczęśliwy, gdy 
mogę pedrifoniiowaf RArlę. że sa.m rząd pot 
ski świadomy ewoj odpowiedzialności i d-ba 
jąc o ochronę stv -eh rz/czywistypK in te­
resów. nie ouiicsikał zastosowania. pewny b 
ra.nkcyj, które jposlużą be/^-a(.pienia, do f-> 
go, aby uniknąć .powtarzania sic w n io s­
ków, którem.i obecnie zajmuje się Rada 
Tak więc, jeden oficer i wielu szeregowych 
zostało ukaranych przez sądg wojskowe 
na karę od 1 do 13 unesięcy więzienia, je 
denastu oficerów ; pewna liczba policjan­
tów została skazanych na różne kaiy  dy­
scyplinarne, wydalono zaś 8 oficerów i 8 
policjantów. Z drugiej jednak strony me 
mogę nie n y raP ć  żalu, żo rząd polski ni* 

uważał za mu źli-we, udzielenie adjUsIcotLo- 
wania niewinnej ludneści, która mogła być 
dotknięta nadużyciami1'.
A więc i p. Sato nie pochwala sposobu 

cyfiikacjr- i sądzi, że niewinni*) poszkodowa­
nym należy się odczkodinwaule. Skądinąd wia­
domo. że były jednostki, którym odszkodowa­
nie wypłacono. Niedawno doniosła praca ru­
ska. że ibywatel amerykański Fcdoryszyn o- 
trzymai 4.000 dolarów odszkodowania.

Czy nip można było tego w szystkiego uni­
knąć? Czy ni* jest przykrem. że w a.nnji -i po­
licji znalazło się szereg j-Hfcti ostek. niegodnych 
noszenia munduru?

Z punktu jednak widzoiua ukraińskiego zs 
łatwion.ie sk.Łrg jest wieikiem zwycięstwem 

Polski, bo me zażądano diet łątkowego sprawo­
zdania ani śledztwa. a akcję UOW. wwraźntc 
potępiono. Alp z  naszego ,»uinfktu whlizenla 
smutnem jest. powtarzamy’. że wciąż znajdiu 
jemv się w Genewie w rob okkarżiony-ełi.

IVian festanjf" na cześć b więźniów 
brzesk.cn w Nowym Targu.

V sobotę 30. stycznia b. r. odbyła bię w 
Nowym Targu urządzona przez Zarząd Powia­
towy Stron, Lud. na Podhalu uroczystość „O- 
p ła tL J ’ która przemieniła się w olbrzymią i ży. 
wiołowa manbóstację na czyść obecnego tam 
prezesa Wincentego W itosa i innych politycz­
nych więźniów brzeskich.

Uroczystość, jakiej dotychczas Nowy Targ 
nic- był świadkiem, zgromadziła w salach miej­
scowego gmachu „Sokoła"1 conajmmiej 800 (o- 
siemset) osób, wśród których widziało się nie- 
tylko f rzedstawicieli Duchowieństwa i wszyst­
kich niemal „ybit-uych działaczy ludowych z 
całego Podhalu, Spiszą i Orawy, ul o także 
!{:rzeu.;ta," icieli innjłeh ugru-powań polity czuych. 
Ponadto przybyi z Krakowa reprezentant jen. 
ITallera i jego błękitnej armii.

Następnego dma t. j. w niedziele odprawił 
tam tejszy proboszcz Ks. kanonik Dr. Karabuła 
w kościele parafjalnym uroczyste o godz. 9 ra­
no nabożeństwo. w  którem wziął udział prezes 
W ites, członkowie Zarządu pow:at. Stron. Lud. 
i nieprzeliczone masy ludu.

Balou menrecki sosdł na pola 
siem;anowicKie.

V. arszawa, 1. 2 (Telef. wł.) Pod Siem ia­
nowicami na Górnym slasku  spadł wielki 
balon nirinieiki, oznaczony krzyżem żelaznym 
i nazwa fortu z pod Yerdun .,Dumont“ Pra­
wdopodobni© balon pochodzi ze isląska nie­
mieckiego i był używane do zdjęć filmowych 
przy nakręcaniu przez Niemców nowego nl- 
niu „Ma zachodzie bez zmian”.

BANDYTYZM  POLITYCZNY W  NIEMCZECH.
Berlin, W  Flensburgu doszła

dziś do krwawej bójki między' komunałami a 
narodowymi socjalistami. W toku walki 2 Ooo- 
by ouniosły rany ciężkie a 7 lżejsze. Policja 
przywróciła spokój, aresztując 6 osobników', 
przy których znaleziono broń.

Japończycy bombardują Nank;n.
Nowy Jork, 1 lutego. Departament st«- 

nu komunikuje, że wedle telegramu, jaki 
otrzymało m iniuerstwo marynarki i  pokła­
du kontriorpedowea amerykańskiego, dtrrś

po południu jeden z krążowników japoń­
skich przybył do Nankinu i otwarł na 
miasto ogaen armatni.

„Akcja zbrojna“ bez wypowiedzenia woiny
W V JAŚNI EM  E POMYŁKI AG REUTER X.

Londyn 1 lutego. Wedle doniesień /, wr.i- 
kinu. wiadomość Reutera, oglcsam a ,przez pra 
sę całego światu, wedle której rząd nłffikśltekJ 
uchwali! wyj i-o wiedzieć .Taponji wojnę, pole­

gała na pomieszaniu faktów
Na posiedzeniu sohotuiem rada n nistrów 

przy udziale' władz wojskowych oraz, iiarszaJ- 
ka Czaug.Kai-Szeka ro/waŁala wprawdzie kwe 
stję wypowiedzenia wojny, oastąpiia jednak 

od tej ostateczności. Postanowiono jedynie 
prowadzić akcję zbrojną przeciw' wojskom ja 
pańskim. lecz bez formalnego wypowiedzenia 
wojny. Rząd clnus.ki zaw iacionuł rząd japońskt 
i rządy wszystkich mocarstw, że naporowi da! 
azenm wojsk japońskich sławi zdecydowany 
opór zbrojny,

.Mł ERYKA ŻAD.c ŚATYŚFAKt ..T
Ma^zynglon. (FAT) Ucpail-iment stanu 

donosi, ż© amcrykań.-ki konsul generalny 
w Szanghaju zwTncil się do konsula generał 
nogo Japonjj z przedstawieniem' sjirawy 
wtargnięcia oddziałów’ japońskich do hzang- 
liaju, oraz bombardowaiiia budynku, należą 
cego do kościoła metodystów am ei.kańskich.

Japończycy sa.. oburzeni.
Londyn, 1 lutego. Drmos-z.az Tokio, że z kół 

ministerstwa spraw' zagranicznych donoszą, iż 
obrady Rady Ligi Narodów w sprawi© konfliktu 
chińkko-japońskiego do głębi oburzyły (!) na  
tód japoński. Gdyby Liga Narodów uwzględniła 
żądania chińskie, wówczas rząd japoński byłby 
zmuszony (!) do wystąpienia z Ligi Narodów

12.000 wojska miądzynarodowcyu
Szanghaj 1. U. (,I ATI. Krążownik angiel­

ski ..śuffołk'1 przyr.yr dzisiaj do "Szanghaju i 
wysłał na ląd oddział -trzelców morskich, któ­
ry ma zastąpić oddziały, zabezpieczające apro­
wizację miasta od chwili wybuchu kryzysu. Go 
neralny konsul francuski oświadczył, żo garni­
zon Koncesji francuskiej i międzynarodowej 
liczy ogółem 12 000 ludzi bez policji i oddzia­
łów morskich.

Stanowisko Ameryki.
Genewa 1 lutĄro. Generalny sekretariat 

L gl Narodów otrzymał dziś odpowiedź rządn 
amcryikai^skłeglo ita zaipref-izcniic generalne-ra 
sekretarza w spowUb udziału f?tanówr Zjed-riA 
czocireh ar dochodzeniacli w sprawie wydarzeft 
ar Rząng-haju. Rząd atnera|kańsiki oświadcza. r--a 
z całą gotowością weźmie udział w pracach 
Ligi Na.odirw w celu zażegnania konflikt’.' 
chmftKo japońskiego, odmawia jednak utlziaio 
w komisji śldlcze j w Szanghaju, jaka ma być 
utworzona na zasadzie art. 15 paktu L. N. 
z dwóch przyczyn. Po pierwsze Stany Zjedno 
ozon© inio eą c^ł uniki om Ligi Narodów, a  po 
drugie uchwala Rady Ligi w tej sprawie nie 
ząpadia. jednoniy-ślriiie, gdy,; Ja.n.iija noże się 
sprzeciwić zastceowa-nk art. 15. Departament 
staniu ipoleeił jedinalu swemu konsulowi w  Szang 
Iiajtl, aby sprawę zbadał na miejscu .i odipo- 
wjajut iraport rtrzesalflł gcneralnicmu jsekreti- 
r-zowi L, N.

Prasa japońska krytykuje Radę Ligi Narodów
Londyn, 1 lutego. Jak  z Tokjo donoszą, pra 

sa japońska w ostry sposób krytykujo stanowi 
sko Ligi Narouow' wobec konfliktu cnińsko..ja 
ponskiego. Zdauicm dzienników zastosowanie 
art: 15 paktu L. N. jest rzeczowo meuzasadnio 
ne a ze względów politycznych w najwyższym 
Łtopniu niebezpieczne. Wypadki bowiem w 
śzamrhaju n e dadza sio porównać z wydarze­
niami w Mandżurji i są epizodom przejściowym, 
o znaczeniu lokalnem. przecenionem zresztą 
przez Ligę Narodów. Roza, tom warunkiem za­

stosowania art. 15 i wynikających z niego sab 
kcyj jest niebezpieczeństwo wyimclm wojny, o 
czcni w tym wypadku niema (?) mowy. ToS- 
pće-ch. z jakim Rada Ligi uchwaliła zastosować 
art. 15 jest dla Japonji, zupełnie niezrozumiały 
i może się przyczynię do zerwania stosunków 
z L-gą NaroOów. Dzienniki przypominają i rzy 
tej sposobności, że w r. 1927, gdy flota angicL 
sko-amerykańska bombardowała Nankin Liga 
NaroduW nie wkraczała, mimo, iż było to ak­
tem gwałtu w formie o wiele gorszej.
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F I S H A R M O N J E
KRAJOWE:

l i id e l ik l
ifjrbrańiki

Wielki wybór
KRAJOWE:

B racia  F in iger 
B e ttin g  
K e m ito p  
S om m erfe ld

Z A I lA J i r Z N E :  -  1 « r s te r
K otyklow icz
M nitei

pianin i fortepianów
ZAGRANICZNE:

W ielk i w yećr w instrum entaon używ tnyeiL

S k ł a d  
HELENA SMOLARSKA

R c e h ite ł i i
h l n t k M r
M u n t o r f t r
K h rb a r
F t n t w
Gareao

Hofman n
O a a n d t
R ó n i s c h
S o h w e l g h o f e r
S eholze

Dogeflne raty-

ł ortapianów
KrakOw, ul. Szewska L. 9.

Zmiany M. S. Z. i w konsulatach.
:e

Warszawa 1. II. (Telef wl.), Andrzej Korno 
rowski został mianowany attaehe gener. pwsel- 
etwa polskiego w WieAnki, kapitan Apolonjusz 
Zarychta został mianowany radcą ministerjal- 
nym w Wydziale Ogólnn-Konsnlamym Min. 
Spr. Zagrań. Kapitan Stanisław Sośnicki został 
mianowany radcą ministerjalnym Min. Spraw 
Zagrań., zaś kapitan Wład. Skarżyński prowi­
zorycznym radcą minkterjalnyin w Dcpartamen 
cie Administracyjnym Min. Spr. Zagr., podohnie 
p. Aleksandr r Kwiatkowski został mianowany 
radcą prowizorycznym Min. Spr, Zagr. w TVy

dziale Osobowvin. P. B. Jałowiecki został mia 
nowany prowizorycznym radcą poseletwa. P. 
Józef Mościcki otrzymał nominacjo na stanowi 
sko prowizorycznego sekretarza ambasady w 
lYaszyngtanie. P. Józef Weyers otrzymał no- 
m mac je na stanowisko wicekonsula we Wro 
eławiu. T. Witołd Okoiisk.i mianowany został 
attache konsularnym wydziału konsularnego 
poselstwa. Rzpltej w Moskwie. P. raw eł Miiller 
został mianowany pierwszym sekretarzem kon 
sulalu pmlskiego w Ma-rsylji.

---------- 6QO----------

Katastofa kolejowa we Francji.
Paryż, 1 lutego. W Monterrau wykoleił się 

dziś pociąg posnieszny Paryż—Medjolan. Ma 
szynista pociągu panipsł śmierć na miejscu, 3 
kolejarzy odniosło rany ciężkie a kilkunastu 
podróżnych odniosło lżejsze obrażenia. Pn-y 
czyna katastrofy nie została dotąd ustalona.

ZNIKOME ROZMIARY BEZKuBOClA 
\V SZWAJCARJI.

Bern. 1. 2,-^P.YT). Według oficjalnych da­
nych ilość bezrobotnych w Szwnjcarji przy 
końc-u 1931 roku wyaoeila około 23.0u0 osou 
całkowicie pozbawionych pracy, oraz 52.0CK' 
otob częściowo zatrudnionych, tu  ogólną liczbę 
robotników szwajcarskich 391.300 osób.

w Krakowie
przeniosły b iura centralneqc zaizęau  na

ul. Basztową 10.
T e l .  N r .  1J 4 -7 2 .

i

Dramat Mussolinieyo na scenie.
Lipsk. PAT. W teatrze Narodowym w WeJ. 

umrze wystawiono po raz pierwszy w Niern* 
Czech dramat Mussoliniego p. t. ,.10 dni’1, M . 
sirujący dzieje tragicznych juzeżyć Najioleona 
))0 udoczce 7, Elby wrażenia klaski pod Wa.tei- 
Juo,i w padamencie francuskim zakończone 
abdykacją cesarza i uwięzieniem go na w yśpi. 
Sw. Heleny. Ną prenijerze. obok członków am­
basady i konsulatu włoskiego z Berlina ora. 
licznych reprezentantów prasy włoskiej i n><** 
micokicj lud obecny przywódca narodowych so- 
cjalstów A.dolf Hitler. Przedstawienie zmiemtłg

w wielką manifestacje anryfraneuską w mo­
mencie. kiedy scena przedstawia dyktowani* 
przez Prusaków warunków pokojowych dde^a. 
tom Francji.

Młodzież hitlerowska prufanuje groby.
Lipsk 1. 2 .(PAT). Bezprzykładnej profana 

eji grobów dopuśtila się znów lipska lułon-zieł 
hitlerowska. Na cmentarzu południowym spa» 
lono wieńce na gTobach przeciwników po ii ty ca 
nych i zbezczeszczono krzyże. Nie pominięto 
również cmentarza św. Jana. miejsca oętntnio- 
go spoczynku licznycb jeńców fran;u«lrich, 
zmarłych w niewoli niemieckiej podczas wojny 
światowej. Kamieniami rozłćto w  kawałki wie! 
ką tablicę pamiątkową jednego z grobów, mie­
szczącego w' sobie zwłoki 65 żołnmrz.y francu­
skich. Sprawcy uszli bez śladu.

ROCZNICA MILICJI FASZYSTOWSKIEJ.
Rzym 1. H. ĆPAT). Z okazji uroczystości 

9-tcj rocznicy utworzenia milicji faszystów 
.-kicj, Mitósołini odbył przegląd oddziałów mili­
cji, obejmującej 7.000 członków. Po ras pierw 
szy sztandar partji faszystowskiej niesiony byl 
w czacie manifestacji o charakterze wojsko­
wym.

TOWARZYSTWO POLSKO-TURECKIE
Warszawa 1. II. (PAT). W sobotę 30 stycz­

nia odb* lo się przy "współudziale Około 150 
osób w gali Instytutu Wschodniego inaugura- 
cjjno .posiedzenie 'nowoubu orzonego towarzy­
stwa! polsko-tureckiego. Na prezesa nownpow 
stałej organizacji wybrany został przez akla­
macje p. woj. Jaroszewicz.

 L J  11111 .. g  ■ »

J o  xain&nięciu M r o n i f t i
„MAŁŻEŃSTWO I FORMY MAŁŻEŃSKIE 

W PIŚMIE ŚW. ST. TT.
Wykład pod tym tytułem wygłosi w Domu 

KatalLokim (StraeztTwdkiegio i s £  dlnla 4 lutego 
o godz. 7.15 ,'we czwartek), Ks, Dr. W. Mi- 
cbalsifei, prof. Uniw. Warsz.
WIECZÓR KU CZCI POWSTANIA 1863 R.

W domu przy id. .Potockiego 11 odbył się 
przedwczoraj, we środę, uroczysty wieczór ce­
lem uczczenia bohaterów powstania stycznio­
wego. Dzięki wykonawcom z YJ Kola T. S. L. 
wieczór ten udał się pod każdymi względem do 
skonało. Najpierw prof. Z. Sta-chiewiczowa 
przedstawiła historję 1863 r., ilustrując swój 
piękny wykład obrazami świotlnemi. Potem p. 
Tomaszkówna i >p. Boduicki deklamowali z głę- 
bokicm odczuciem kilka utworów .patrjot-yoz 
nych. Niemniej huczne oklaski otrzymała P- 
W anda Szczepam ka za znakomicie wykonane 
narljo solowe. Nakoniec prof. Nowicki i p. Ra 
uwanek mistrzowską grą wypełnRi reeztę m ik 
go wieczoru.

ODCZYTY I ZEBRANIA.
We środę, 3 lutego o 7-ej w  sali przy ul. 

Potockiego i l  odbędzie się odczyt oświatowy 
z obrazami świetlnemi.

W piątek, 5 bin. o 7-cj odbędzie eię uroczy­
sty wieczór z okazji 10-tej rocznicy wyboru i ko 
rouaeji Ojca śrr. Piusa- XI. W .programie prze­
mówienia, deklamacje, produkcie chóru i t. p.

POŻEGNALNE ÓYYSTĘPY PP. MAKSY- 
MIAKoW w kinie „Warszawa11. Skutkiem nte
zwykłego powodzenia, jakiem w ciągu kilku «• 
statni-ch dni' waszyłjr się oryginalne pop+sy 
świetnej pary polskich siłaczy, pp. M ąrJ i 
dyslawa Maksyniiaików na estradzie kina ..W ar­
szawa” w Krakowie — w ystęry te  nrolong rw? 
no tylko na jeden dzień. Ostatnie zatem popia;' 
pip. Maksymiuków oćlbęda, s ę nieodwołalni.^ w 
dniu dzisiejszym, t. j. -  b. m. w kinie -War 
szawa1!. Na margUiesio tych oryąinalnycb pr< 
dukcyj atletycznych zaznaczyć należy że tał 
p. Maksymiuk, jak i jego żona są niecodraan- 
nem zjawiskiem na naszych arenach zapaśn 
czych, dzięki sile i odwadze, z jaką, nykontiia 
swoje popisowe i  cidhawe .minnłeiry11 atlaty- 
tzne.,
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NAJTAŃSZĄ DOLSKĄ ENCYKLOPEDIA JEST
N o w o ^ !  n o  v e  w y d a w n i c t w o  N c  - o ś # !
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opracowana przez najwybitniejszych uczonych polsafcki.

100,OOu pojęć objas rcnvch, z G;ńrą 2,000 s. druku, kilkadziesiąt tablic z ilustracjami, wyposażenie graficzne równe dotychczasowym  
wydawnictwom  firmy. Trzaski Everta i Michalskiego, najlepszy papier bezdrzewny.

E n cy k lo p e d ja  P o w sz e c h n a  w  d ru to in a ch  w sposób zwięzły, niemniej jednak wyczerpujący, ujmuje wszystkie zagadnienia 
naukowa, oraz iprawy życia codziennego. Na każde pytanie znajdzie się tu odpowiedź trafua i pewua Aktualności z wszystkich dziedzin wiedzy 
oraz polityki bieżącej zostały uwzględnione szczegółowo.

E n c y k lo p e d ia  P o w sz e c h n a  w  d w r  to m a ch  stanowi księgę niezbędną dla każdego człowieka, który jjragnie sprawdzić swoje 
wiadom ości, dow iedzieć się o szczegółach nowych, znaieść materjał do pracy Nadaje się du użytku zarówno w domu jak i w  szkole.

E n cy k lo p e tlja  P o w sz e c h n a  w  d w u  to m a c h  — ukaże się w dwunastu zeszytach, każdy objętości 192 szp. czytelnego druku. Cena 
zeszytu w prenumeracie, łącznie z przesyłką zt 4'—. Po ukończeniu druku eałego wydawnictwa, prenumeratorzy otrzymają BEZPŁATNIE  
piękne i trwałe, złocone, płócienne okładki na oba tomy, za zwrotem  kosztów przesyłki zł. 2'— czyli w prenumeracie otrzymają czytelnicy

DW A T O M Y  ZA 50 ZŁ.!
Jes t  to za tem n a j t a ń s z a  Ł n t y k l o p e d j a  w Po lsce .

N iebyw ale n isk a  cena , rm zioiona na 12. ra i, um ożliw ia nabycie  
E n c y k l o p e d i i  P o w s z e c h n e j  w dwu tom ach w szystk im .
0 d  dniś nie będzie domu polskiego, w  któ-ym  nie byłoby tej „Encyklopedii*. Nawet ci, którzy posiadają naszą 5-cio tomową 

„Encyklopedję Ilustrowim ,*, chętnie posługiwać się będą „E n ryk loD ed ją  P o w sz e c h n ą  w  d w u to m a c h ” , jako dziełem wybitnie oodręcznem. 
które można stale mieć do użytku.

Prenumeratę z ł.4, miesięcznie względnie zł. 12, kwartalnie, nadsyłać należy na konto PKO Nr. 484
po«* adresem  K sięgarni Wydawnicze)

T RZA SK A , E V E R T  1 MICHALSKI Sp .  A kc .
Warszawa, Krak. Przedmieście Nr. 13 Gmach Hotelu Europejskiego.

Papiery listowe w bloku
20/20 szt. zł. 2’—, 40/10 szt. zł. 2'70, 50/60 szt. 

270, 3*50..

B i l e t y  w i z y t o w e  100 sz t. zł. a | - ,  350 , 4 -
4 50, 5’- .

1 - C z k i  s k ó r z a n e  n a  ak ta  * ł  9*50, l o s o , 11*5 0 ,
12*50. 14*-—, 16*—, 22 — i droższe.

T o rebki dam skie, p o rtfe la , papierośnice, pug ilaresy, 
karty  do gry, szachy, domina

poleca

S l a l I t S t a w  R a b ,  Iraków. Sławkowska 4 .

PIANINA
Największa 'irjka 
nianin w Polsn

SKŁAD FABRYCZNY

w nieporów nanej jakości tak ie  
ta raty , poleca do cenach fa­

brycznych z n i ż o n y c h ,  dlatego 
—  b e z k o n k u r e n c y j n y c h , —

B. I0MME9FELD
ago.zez

I ć r ^ l / A i w i  D w n o t  I 2 E C  wejście S ie n a r  2. Obok Kościoła
M d K U W ,  n y n e i L  U l .  3 .  M a r jt  -Kiego. Te lefon  N t  172-/1

Fortepian
najlopszaj marki

„Schiller von
B ó s e n d o r fe r "
ton wielki koncertowy, 
krzyżowy, czarny, wspa­
niały. tanio sprzedam, mo­
żliwa zamiana za dopłatą.
w NOWYM SĄCZU 

u l.  R e j t a n a  
naprzeciw  c ir -n ta r re

Sklarska
mmmmm
Papier listowi Mokiwy
50  listów  i SO kopert 
(6 kolorów) Zł. 3 " 5 0

poleca:

Skład papieru i gaianłerji
Ml C H A Ł  S Ł O M I A N Y  
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 24 

Telefon 11744.

M
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Nowości ostatnich dni z zakresu Teologii!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

p o le c a :
Bobie? II. Dr. X., Na niedziele. Rozważania niedzielne na tle

servkop ew a n g e liczn y ch ...................................... zł. 3*—
Guarany >r Prospar Dom., Kok liturgiczny t. IV. Okres Siedemdzie-

siątnicy, czyli p r z e a p o śc ie ................................... „ 7 50
Khstein P. Dr. X., Argue, Obsecra, Increpa. czyli słowo Boże na 

ambonie t. II. Kazania świąteczne z dodatkiemka-
zań pasyjnych i eu ch a ry sty czn y ch .................. „ 8*—
opr* w rłotno . . . . . . . . . . . . . . . . . .  „11  -

Wasilkowsk- L. dr. X ., Ojciec Soboru Efeskiego Sw. Cyryl o
Boskiem Macierzyństwie Najśw. Marji Panny . . .  „ 1 4 0

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych

kosztów porta

WITRAŻE
or?z

oszHenia artystyczne
wtłkonufe najtaniej

R sss W JC W iC Z
K R A K Ó W ,

ulica Juliusza L®a 5.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLftRSk:
F a T. Zaidzikowski Kraków św. Jana 30.

Oz erż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

© a rsą p  z c h t / w n a c l i

D i r w n S i i r r a c  s i ę

* 9 i o s  M t s r & d u  \

1HŻ. WŁADYSŁAW D1E MARŁ
w Krakowie, uł. Szpitalna 18. — Telefon 101-38.
Diuro techniczne i Zahład insłaiactjtnu dla wodo­
ciągów. gazu 1 ogrzewań central, oraz Kanalizacji

Sprzedaż ru r gazowych, czarnych i ocynkowanych, 
ru r odpływowych, a rm atu r n m M  nych, do wody, 
gazu i pary, w anien  cynkowych, żelaznych em alio ­
wanych, m uszli wodociągowych, klozetów , umy­
w alń , pieców łaz ien ek  różnych syst., klozetu* psEoi.bioeMf ilp.

G Ł U C H O T A ,
| szum. cię n ęcie uszów 
ule-zalne, Żądajcie bezpła­
tnej pouczającej br< szury 
Adrec,: „Eufonja11 Liszki

Bu n d g  sidwuck^ bar­
dzo Jobrym stanie 

_  sprzedam Lorenz. — Kra- 
8RBM "  ków, Batorego 8. 68

^Organista

a 'asaanarsBaa «jbskl. 3 S51S51

P R A C O W N I A  A R T . - P O Z Ł O T N I C Z O - R Z S Ż S I A R S i K A

S T A N I S Ł A W A  M A R f H E W K t
K r a k ó w  u l .  K r o w e d a r s K a  Ł .  1 3 .

wykonuje wszelkie roboty w zakres pozłotnictwa i rzeźbiarstwa 
wchodzące a luiauowicie: ołtarze, ambony, siacie kościelne, 
salonowe rreble. ramy różnego rodzaju, odnawianie starych ram 
oraz oprana obrazów w ramy Powierzone roboty wykonuje 

starannie i punktualnie po nader niskich cenach.

J tu d ja  zagraniczne, dy­
plom konserw atorium , 

absolwent filo z o fji, 
im p ro w iza to r k ilka  ją -  

zyków,

fljprowatt teżchdry 
orkiestrę,

przyjmie posadę
zaraz gdziekolwiek. 

Warunki dosadne.
Zgtoszenia „Gjo-i Narodu* 

pod H. S.

Wydawca za „(nos NaioŚu ."kę z pjS! odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef W archatowiki. Drukarnia „Głosu Narodu" p»d zarz, ft. Ferka,
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